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Przy dźwiękach dzwona Zygmunta
POMNIK (illlNWALDZKI

MIASTU PRZYWRÓCONY

W PIĄTEK odbyło się w

Genewie spotkanie szefów de­
legacji ZSRR i USA na roko­
wania w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych
(SALT-2).

PREZYDENT Austrii, R. Kir-

chschlaeger przyjął w Wiedniu
z okazji trzydziestej rocznicy
powstania towarzystwa „Aus­
tria — Polska” delegację tego
Towarzystwa z honorowym
prezesem dr F. Bockiem oraz z

prezesem urzędującym dr T.
Kanitzerem na czele. Prezy­
dent powiedział, że miał oso­

Prezydent Francji
Walery Giscard tfEstaing

z wizytą w Polsce
15 bin. na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda

Gierka, złożone w imieniu najwyższych władz państwowych
PRL, przybył do Polski z wizytą prywatną prezydent Repu­
bliki Francuskiej VALERT GISCARD d’ESTAING.

Na warszawskim lotnisku Okęcie prezydenta Francji powi­
tali I sekretarz KC PZPR Edward Gierek oraz przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jabłoński. Obecni byli gospodarze
stolicy — przewodniczący Rady Narodowej miasta stołeczne­
go Warszawy. I sekretarz KW PZPR Józef Kępa i wicepre­
zydent m. st. Warszawy Stanisław Bielecki.

Przybyli przedstawiciele amabasady Republiki Francuskiej
w Warszawie.

Na dzień dzisiejszy czekali mieszkańcy podwawelskiego grodu
od ostatniego dnia wojny, gdy to zebrani ńa placu Matejki kra­
kowianie spontanicznie podjęli decyzję, że Pomnik Grunwaldzki,
zniszczony przez, okupanta, powróci na swe dawne miejsce. Ży­
wo reagowali wszyscy na kolejne decyzje podejmowane przez
Społeczny Komitet Odbudowy Pomnika. Dniem i nocą obserwo­
wali krakowianie postępy prac przy odbudowie i montażu Pora
nika. Aż wreszcie stanął już nie zasłonięty przed oczyma tysię­
cy oglądających, jak w 1910 roku, lecz od pierwszego momentu

dostępny dla wszystkich, by mogli cieszyć się z jego powrotu
w krajobraz miasta, porównywać jak dalece wierny jest pier­
wowzorowi.

Dzisiaj, chyba nie mniej u-

roczyście jak przed laty, ofi­
cjalnie odsłonięty zostaje
pomnik „Praojcom na chwałę,
braciom na otuchę”. Moment,
w którym nie tracą na aktual­
ności słowa fundatora Pomni­
ka Grunwaldzkiego Ignacego
Paderewskiego: „Zrodziła go
miłość i wdzięczność dla tych
przodków naszych, co nie po
lup, nie po zdobycz sili na

pole walki, ale w obronie do­
brej, słusznej sprawy zwycię­
skiego dobyli oręża”. Obecny
pomnik powstały z woli na­
rodu jest w znacznej mierze
dziełem pracy społecznej i da­
rów całego narodu,, który
świadczył na rzecz jego od­
budowy środkami finansowy­
mi i pracą. Włączyli się w

dzieło odbudowy nie tylko
Polacy w kraju, ale i Polonia
zagraniczna.

Miasto wita dziś powrót
króla . symbolem towarzyszą­
cym największym wydarze­
niom w dziejach naszego spo­
łeczeństwa — dźwiękami
dzwónu Zygmunta.

Wczoraj w Sukiennicach, w

Sali Hołdu Pruskiego, odbyło się
uroczyste posiedzenie Krakow­
skiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu i
Pomnika
Krakowie,
byli m.

PZPR A.

Komitetu Odbudowy
Grunwaldzkiego w

Na uroczystość przy-
i.n. sekretarz KK
-Czyż, prezes KK

ZSL W, Cabaj, przewodniczący
KK SD J. Jankowski, wicepre-

Szczypiornistki Ruchu

w kraksie drogowej
I-LIGOW'A drużyna szczypior-

nistek Ruchu Chorzów, udąiaca
się na mecz piłki ręcznej z dru­
żyną SZS AZS Tarnów, uległa
wczoraj wieczorem w miejsco­
wości Suchoraba poważnemu
wypadkowi drogowemu. Wiozący
zawodniczki i działaczy Ruchu
autobus „Ikarus” został najecha­
ny przez znajdującą się w pośliz­
gu ciężarówkę „Jelcz” z przy­
czepą. Wskutek zderzenia kie­
rowca „Ikarusa” oraz 6 pasaże­
rów doznało obrażeń. Pięciu z

nich, po udzieleniu pierwszej po­
mocy lekarskiej, zwolniono do
domów7, a pozostałych dwoje —

kierowca i jeszcze jedna osoba

przebywają na leczeniu w szpita­
lu klinicznym AM w Krakowie.
Ich życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo. (Z):

Widoczny zdjęciu sportowy „steyr” wystawowym
eksponatem na tegorocznym salonie samochodowym w Paryżu, lecz

własnością jednego z wielu w Związku Radzieckim miłośników

starych samochodów, który wygrał zorganizowany niedawno w Ry­
dze wyścig leciwych wehikułów. CAF — TASS

Udany atak Forda
na paryskim safoitie samocW

zydenci m. Krakow'a: B. Guzik,
Z. Sakiewicz, J. Skiba, Z. Woj­
towicz oraz budowniczowie, ka­
dra techniczna z Gliwic, Nasiel­
ska i Krakowa, zaangażowana
w pracy przy rekonstrukcji
Pomnika. Przybyły również de­
legacje
skiego
FZPR

legacja
wodniczącym KM FJN

łymstoku J. Niemcem,
był również
ZSRR w Krakowie Iwan Korcz-
ma.

Posiedzenie zainaugurował wi­
ceprzewodniczący KK FJN A.
Kurz, który przedstawił zgroma­
dzonym ideę Pomnika Grun­
waldzkiego — świadectwo mą­
drości politycznej naszego na­
rodu.

W imieniu Komitetu Odbudo­
wy Pomnika Grunwaldzkiego
przemówienie wygłosił wicepre­
zydent m. Krakowa Jan Skiba,
który podsumował wysiłki całe­
go społeczeństwa na rzecz odbu­
dowy Pomnika. Grunwaldzkiego.
Mówił o głębokim przywiązaniu
całego narodu do rekonstruowa­
nego monumentu. Mówił o zasłu­
gach 20 przedsiębiorstw m. in.

„Mostostalu”, „Budostalu” MPRI,
dyrekcji III Zarządu Rewalory­
zacji Miasta, które mają swój
wkład - w dzieło odbudowy.

W trakcie uroczystości odbyło
się uroczyste przekazanie dele­
gacji województwa olsztyńskiego
aktu darowizny modelu Pomnika

Grunwaldzkiego autorstwa M.

Koniecznego oraz zachowanych
szczątków pomnika dla Muzeum

Bitwy Grunwaldzkiej. Przyjmu­
jąc dar
Warmii
kowowi

jącego
Symboliczny prezent
miecze przekazała miastu dele­
gacja z Białegostoku. Z kolei

głos zabrał autor rekonstrukcji
Pomnika rektor ASP M. Ko­
nieczny. W ciepłych słowach mó­
wił o znaczeniu, jakie dla niego
— artysty i patrioty miała praca
przy rekonstrukcji Pomnika

Grunwaldzkiego. Kolejnym
mówcą był przedstawiciel Gli­
wickich Zakładów Urządzeń
Technicznych — mistrz formie-

rzy — Marian Stasiak. Powie­
dział on: „Włożyliśmy w ten

pomnik dużo serca i dużo potu.
Niech ten pomnik stoi w Kra­
kowie i rozsławia imię oręża
polskiego”.

Przewodniczący Towarzystwa
Miłośników Historii i Zabytków
m. Krakowa prof. W. Bieńkow­
ski przekazał na ręce władz w

imieniu członków Towarzystwa
podziękowania za dokonanie tak

ważnej dla miasta rekonstrukcji
Pomnika.

W imieniu kombatantów płk

województwa olsztyń-
z I sekretarzem KW
E. Wojnowskim i de-
m. Białegostoku z prze-

w Bia-

Obecny
konsul generalny

T. Wojnar wyraził radość że
Pomnik — symbol powrócił na

swoje dawne miejsce.
W imieniu budowlanych kie­

rownik Budowy Pomnika W.
Steczko podzielił się z zebranymi
uczuciami, jakie żywili wszyscy

,młodzi mogący uczestniczyć w

dziele rekonstrukcji.
Sekretarz A. Czyż i prezes W.

Cabaj udekorowali 50 szczególnie
zasłużonych dla -rekonstrukcji
Pomnika osób „Złotą Odznaką
za Pracę Społeczną dla m. Kra­
kowa”. W imieniu odznaczonych
podziękowania złożył inż. M.
Klęczek z Bazy „Mostostalu"
Kraków’. Uroczystość zakończona
została koncertem fortepiano-
wym H. Czerny-Stefańskiej. (jr)

biście okazję przekonać się o

tym, że Towarzystwo wnosi

cenny wkład do zacieśnienia

tradycyjnie dobrych stosun­
ków między PRL i Austrią.

KOMITET Nagród Nobla po­
stanowił nie przyznawać po­
kojowej Nagrody Nobla za

1976 rok. „Zawieszenie” na­
grody jest już 10 tego rodzaju
decyzją od zakończenia II woj­
ny światowej.

W PIĄTEK w Hawanie od­
był się pogrzeb ofiar katastro­
fy kubańskiego samolotu pasa­
żerskiego, który rozbił się nad
Barbadosem 6 bm„ wskutek

zbrodniczego sabotażu.
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(Korespondencja z Francji)
Na

wym
Pary:
modeli (o 00 więcej
roku) z 50 nowych
zainteresowanie budziły pojazdy
małolitrażowe.
MERCEDESA,
MATRY-SIMCI i innych, o du­
żych pojemnościach, dużym spa­
laniu benzyny, najwyższym
komforcie, pięknych liniach i

kosztujących od ok. 150—450 tys.
franków — nie stanowiły przed­
miotu powszechnego zaintereso­
wania.

Coraz więcej osób rezygnuje
też ze średnio luksusowych mo­
deli (od ok. 28—40 tys. franków),
kierując uwagę na samochody
małolitrażowe, stosunkowo tanie
i spalające mało benzyny, która

bezwstydnie drożeje. Ten argu­
ment jest na tyle silny, że re­
zygnuje się nawet z komfortu

jazdy i kupuje taniutko wyko­
nane FIATY czy też różne mo-

tegorocznym październiko-
l salonie samochodowym w

żu, na którym pokazano 600
niż w ub.

największe

Nowe modele
PORSCHE’A,

dele CITROENA 2 i 3 CV, nazy­
wane u nas „blaszakami”.

Doszło już do tego, że wiele

czasopism fachowych na Za­
chodzie organizuje „Grand Prix...

spalania benzyny”. W Grand
Prix francuskiego „L’auto-jour-

nal”, spośród samochodów o po­
jemności do 1300 cm sześć., przy
szybkości 77,5 km/godz., 3 pierw­
sze miejsc.: zajęły: OPEL KA-
DET 1000 (6,71 l); VW GOLF
1100 (7,36 1); RENAULT 4 (7,37 l).
Natomiast laureaci przy szybko­
ści powyżej 90 km/godz. to: RE-

(Dokończenie na str. 2)

Podczas uroczystej akademii w Teatrze Ludowym, zorga­
nizowanej z okazji Dnia Wojska Polskiego, wręczona została

3-letniej Wiesławie Nowak książeczka mieszkaniowa z peł­
nym wkładem na M-2 w wysokości 28.350 zł. Dziewczynka
jest sierotą po zmarłym współpracowniku Dzielnicowej Ko­
mendy Uzupełnień w Nowej Hucie.

Aktu wręczenia książeczki, ufundowanej z dobrowolnych
składek junaków 141 OHP w Nowej Ilueie, dokonał komen­
dant Hufca — Stanisław Wójcik. (aż)

m Krakowa delegacja
i Mazur przekazała Kra-

miniaturę Pomnika sto-

na polach Grunwaldu,
dwa

Kraków, 16, 17 października 1976 r

W Stoezni Szczecińskiej Im. A. Warsklego położono stępkę pod
pierwszy polski prom pasażersko-samochodowy, budowany na zle­
cenie Polskich Linii Oceanicznych. N/z: budowa pierwszego promu
pasażersko-samochodowego. CAF — Undro

an

o sytuacji
PEKIN, LONDYN, PARYŻ
Według doniesień nadchodzą­

cych z Pekinu organizuje się tam

obecnie masową akcję poparcia
dla nowego kierownictwa KP
Chin. Jak wynika z doniesień,

w

Dla uczczenia 400

rocznicy śmierci

słynnego
mieckiego
waka
szewca

Sachsa,
miejskie
dzinnej
bergi
ły urządzić wy­
stawę dzieł ar­
tystycznych, któ­
re miałyby co­
kolwiek wspólne­
go z butami. Oto

jedno z nich —

olbrzymi but-
krzesło zapro­
jektowane przez
Brigit Juergeus-
sen.

opery
Hansa

władze

jego ro-

Notym-
postanowi-

wymienienia
rozlepiano na

uczelni w Pe-
studentom za-

środki przekazu zamieszczają
apele o zjednoczenie się „wokół
kierownictwa na czele z Hua

Kuo-fengiem” i ostrzegają przed
działalnością rozłamową i spis­
kami. Na ulicach Szanghaju wy­
wieszone zostały liczne plakaty,
atakujące imiennie przywódców
tzw. „frakcji radykalnej”, w

tym również wdowę po Mao

Tse-tungu — Ciang Cing, i o-

skarżające ich o organizowanie
„spisku przeciwko partii”. Podob­
ne

'

plakaty, bez

jednak nazwisk,
terenie wyższych
kinie, przy czym
granicznym zakazano wstępu na

ten teren i czytania „gazetek
wielkich hieroglifów”...

Korespondenci utrzymują, że

przywódcy skrzydła radykalne­
go, członkowie Biura Polityczne­
go Wang Hung-wen, Czang
Czun-ciao, Jao Wen-juan i Ciang
Cing rzeczywiście zostali areszto­
wani i organizowana obecnie

kampania ma na celu poparcie
tej akcji oraz umocnienie pozy­
cji nowego kierownictwa. We­
dług doniesień korespondentów,
aresztowanym zarzuca się, że

podjęli próbę przejęcia władzy
oraz powierzenia wdowie po
Mao stanowiska przewodniczące­
go KC KPCh. (O sytuacji w Chi­
nach piszemy również w komen­
tarzu na str. 2)
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Edward Gierek gościł
w rzeszowskiej WSK

15 bm. załoga jednego z naj­
większych zakładów przemysłu
lotniczego w kraju — Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego w

Rzeszowie gościła I sekretarza

Kadry kierownicze

doskonalą swą wiedzą
W Studium Doskonalenia Kadr

Kierowniczych przy Akademii

Ekonomicznej w Krakowie od­
była się wczoraj podwójna uro­
czystość: zakończenia cyklu
szkoleniowego jednej grupy u-

czestników Studium i rozpoczę­
cia nowego roku studiów.

Przybyłych na inaugurację:
sekretarza KK PZPR — H. Mi­
chalskiego, wiceprezydenta m.

Krakowa — Z. Sakiewicza oraz

absolwentów Studium i rozpo­
czynających naukę powitał kie­
rownik SDKK AE — doc. dr hab.
Sz. Laskowski. Po wręczeniu
przez rektora AE, prof. dr. hab.

A, Fajfcrka, dyplomów absol­
wentom Studium, zabrał głos
sekretarz KK PZPR — H. Mi­
chalski. Podkreślił on w swoim

■wystąpieniu wagę problemu do­
skonalenia kadr kierowni­
czych, konieczność stałego pod­
noszenia wiedzy nie tylko pra­
ktycznej, lecz także i teoretycz­
nej.

O roli i zadaniach Studium
mówił przewodniczący Rady
Naukowej — prof. dr hab. J.
Trzcieniecki. Uroczystość zakoń­
czył wykład inauguracyjny prof.
dr hab. F. Michonia o wkładzie
nauk o pracy w proces kiero­
wania. . .

KC PZPR — EDWARDA GIER­
KĄ, który’ zwiedził kilka naj­
ważniejszych wydziałów . pro-
dukcyj nych.

Rzeszowska WSK specjalizuje
się w wytwarzaniu różnego ro­
dzaju silników lotniczych wszy­
stkich typów do samolotów i

śmigłowców. E . Gierek intereso­
wał się zwłaszcza perspektywa­
mi i możliwościami rozwoju pro­
dukcji najnowszych typów sil­
ników, które wzbudzają zainte­
resowanie w wielu krajach, a

równocześnie stwarzają szanse

rozwinięcia na dużą skalę pro­
dukcji tzw. małego lotnictwa

(np. samolotów rolniczych, ma­
łych śmigłowców, itd-).

I sekretarz KC spotkał się
również z aktywem polityczno-
ekonomicznym zakładów oraz

przedstawicielami kadry inżynie­
ryjno-technicznej. E. Gierka po­
informowano o głównych proble­
mach WSK. Załogą— mówiono
— swą aprobatę dla polityki
partii wyraża codzienną rzetelną
pracą. Po IV Plenum KC pod­
jęto m. in. dodatkowe zobowią­
zania eksportowe o wartości 10
min zł dewizowych.

15 BM. odbyta się we Wro­
cławiu inauguracja roku szko­
lenia partyjnego w sitach

zbrojnych. W uroczystości u-

czestniczyl członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister

obrony narodowej gen. armii

Wojciech Jaruzelski.

„ESPERANTYSCI w ruchu

pokoju” — pod tym hasłem
15 bm. rozpoczął w Szczecinie
dwudniowe obrady XIX Ogól­
nopolski Kongres Esperantys-
tów. Kongres połączony jest z

krajowym zjazdem delegatów
Polskiego Związku Esperantys-
tów, który dokona wyboru no­
wych władz Związku.

CZ KB/WtJj
W WARSZAWIE zakończy­

ło się 15 bm. 5 -dniowe sym­
pozjum naukowe Światowej
Organizacji Meteorologicznej z

udziałem 150 naukewców-me-

teorologów i klimatologów z

całego świata. Tematem sym­
pozjum było zastosowanie wy­
ników numerycznych prognoz
pogody dla celów prognozo­
wania lokalnych warunków po­
gody.

15 BM. w Jelczańskich Za­
kładach Samochodowych prze­
kazano użytkownikom pierw­
szą partię 5 najnowszych, pol­
skich autobusów miejskich
typu „pr-110”. Do końca br.

zakłady „Jelcz” wyproduku­
ją w kooperacji z francuską
firmą „Berliet” 100 autobusów

tego typu.
........................ .............................

'

Z prac Rady Ministrów

Z udziałem przewodniczącego Państwa

Krajowy Zjazd Delegatów
Związku Nauczycielstwa Polskiego

Pod hasłem „Oświata i nauka — podstawowymi czynnikami
kształtowania rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego” obra­
dował 15 bm. w Warszawie XII Krajowy Zjazd Delegatów Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego. Na obrady przybył członek Biura

Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa — prof.
Henryk Jabłoński oraz sekretarz KC PZPR — prof. Andrzej
Werblan,
W powitalnym przemówieniu

H. Jabłoński przekazał zjazdowi
serdeczne pozdrowienia od Biura

W przyszłym tygodniu
„Jazz Jamboree"

Od 21 do 25 bm. trwać będzie
w Warszawie doroczne spotkanie
muzyków świata — XIX Między­
narodowy Festiwal Jazzowy
„Jazz Jamboree”. Polski jazz re­
prezentować będą m. in. zespoły
Jana Ptasżyna-Wróblewskiego,
Zbigniewa Namysłowskiego, big
band katowickiej PWSM, piani­
sta Adam Makowicz, Tomasz
Stańko. Jednym z wydarzeń fe­
stiwalu będzie koncert zespołu
Benny Goodmana z USA. W

„Jazz Jamboree” wezmą ponad­
to udział zespoły i soliści z Cze­
chosłowacji, Finlandii, Francji,
NRD. USA, Węgier i ZSRR.

Politycznego KC PZPR, naczel­
nych władz państwowych i oso­
biście od Edwarda Gierka. Mó­
wiąc
szkoły
Państwa zwrócił uwagę na ros­
nący poziom kaćlr przemysłu o-

raz innych dziedzin życia i go­
spodarki narodowej. Setki tysię­
cy absolwentów naszych szkół,
którzy corocznie je zasilają, dają
dobre świadectwo swym wycho­
wawcom. Kontynuujcie swą pra­
cę z równym jak dotychczas od­
daniem, wykorzystujcie wzorce

stworzone przez najlepszych z

Was — a Polska będzie na miarę
ambicji naszego utalentowanego
narodu, na miarę naszych naj­
szlachetniejszych marzeń, powie­
dział H. Jabłoński.

Referat sprawozdawczo-pro-
gramowy wygłosił prezes ZG
ZNP — Bolesław Grześ stwier­
dzając, iż okres, który upłynął
od XI Krajowego Zjazdu wypeł-

o dokonaniach polskiej
przewodniczący. Rady

niony był intensywną pracą nad

realizacją zadań oświatowo-wy­
chowawczych, społeczno-kultu­
ralnych i socjalnych. Członkowie
ZNP wnieśli znaczny wkład pra­
cy, myśli, ideowego zaangażowa­
nia w dzieło budownictwa socja­
listycznego .w Polsce.

Omawiając program działania
na najbliższe lata dyskutanci
podkreślali m. in. potrzebę peł­
nego wprowadzenia w życie re­
formy systemu edukacji narodo­
wej. Za szczególnie doniosły spo­
łecznie uznano proces dalszego
wyrównywania poziomu wy­
kształcenia młodzieży, szczegól­
nie na wsi.

Zjazd wybrał 114-osobowy Za­
rząd Główny ZNP. Funkcję
przewodniczącego ZG powierzo­
no ponownie Bolesławowi Grze­
siowi. Dokonano wyboru 93 de­
legatów na VIII Kongres Związ­
ków Zawodowych, wśród nich
— przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego.

Bilans sztormu

Rozwój współpracy
polsko-brytyjskiej

W Warszawie odbyło się V po­
siedzenie pols'ko-brytyjskiej ko­
misji mieszanej d/s współpracy
gospodarczej, przemysłowej i

naukowo-technicznej. Wyrażono
przekonanie, że nowy polski
plan 5-letni (1976—80) stworzy
dalsze, istotne możliwości, .dla
wzrostu handlu i współpracy,
hlięSzy obydwoma krajami i że

uw-ględniona przy tym będzie
konieczność poprawy, niekorzyst­
nego dotychczas dla Polski bi­
lansu handlowego z W. Brytanią.

'

W trakcie obrad szczególnie
wiele Uwagi poświęcono proble­
mom współpracy przemysłowej.
Z satysfakcją . odnotowano za­
warcie w ostatnim okresie wielu
kontraktów licencyjnych i ko­
operacyjnych między przedsię­
biorstwami polskimi i brytyj­
skimi.

15 bm. odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów. Uczestniczyli w

nim wojewodowie i prezydenci
miast. Rząd dokonał oceny sytu­
acji ekonomicznej w kraju. Po­
wzięto operatywne decyzje wy­
nikające z zaistniałych potrzeb.
Różnym ogniwom gospodarczym
oraz administracji centralnej i

terenowej wydano zalecenia, Któ­
re mają zapewnić dobre wyko­
nanie zadań w nadchodzących
miesiącach, a w pierwszym rzę­
dzie zintensyfikowanie produkcji
rolnej oraz dalsze zwiększenie
dostaw artykułów wytwarzanych
na potrzeby rynku wewnętrzne­
go i na eksport. Rada Ministrów

podkreśliła priorytet tych spraw.
Ich należytemu rozwiązaniu mu­
si być podporządkowana cała
działalność .^gospodarcza. .

-Wska­
kuje. na. to uch,wałąTV Plenum
KC PZPR.

Rada Ministrów

gę ■na omówieniu

pod kątem zadań

jewódzkich i całej
terenowej. We wszystkich rozpa­
trzonych sprawach przyjęto od­
powiednie postanowienia. Ich

wykonanie przez resorty i urzę­
dy wojewódzkie, będzie przed­
miotem systematycznej kontroli.

Rada Ministrów podkreślając
duże uprawnienia wojewodów i

prezydentów miast, jako repre-

skupiła uwa-

tych spraw
urzędów wo-

administracji

e ODNIEDZIELI

Kilka
ostatnich dni sprawiło,

iż w prasie całego świata

pojawiło się sporo komen­
tarzy o tematyce chińskiej. Na­
der skąpe wiadomości przeni­
kające zza chińskiego muru po­
zwalają jednak specjalistom od

wydarzeń dalekowschodnich co

najwyżej na snucie różnora­
kich przypuszczeń, spekulacji
politycznych czy teoretycznych
rozważań o tym, co w kraju
tym może nastąpić po śmierci
Mao Tse-tunga. Z ostatnich

wynurzeń rzecznika departa*
mentu informacji chińskiego
MSZ wynika, iż stanowisko

przewodniczącego KC KPCh o-

bjął oficjalnie dotychczasowy
premier Hua Kuo-feng. Zacho­
wał on przy tym stanowisko
szefa rządu oraz przewodniczą­
cego komisji KC KP Chin do

spraw wojskowych. A więc
-tr^y najważniejsze urzędy.

Wedle ostatnich doniesień a-

gencyjnych aresztowano czte­
ry osoby z tzw. skrzy­
dła radykalnego z panią
Ciang Cing — żoną zmarłego
Mao. Komentując to 5vydarze-
nie londyński „Daily Tele-

graph” zauważa, że walka jaka
od tylu lat toczyła się pomię-

22 dzy umiarkowanymi a radyka-
łami została najwyraźniej wy-
grana przez umiarkowanych.

2^ Różnice między obu stronami
dziennik przedstawia następu-

Z2 jąco: umiarkowani stawiają na

pierwszym miejscu budowę go-
S2 spodarki chińskiej, natomiast

radykałowie opowiadają się za

22 • kontynuacją rewolucji określa-
X2 , nej. mianem „kulturalnej”.
2~ pierwsi są za zróżnicowaniem

plac, dla drugich miało to być
„największą trucizną”.

X; Wyraźnie podzielone są zda-
X: nia komentatorów francuskich.

X
X
X
i

X
X.
X•—
x

s.

1
1
X

zentantów rządu na swoim tere­
nie, stanęła na stanowisku, że

muszą oni nadać swoim działa­
niom bardziej operatywny cha­
rakter oraz skutecznie ingerować
wszędzie tam, gdzie występują
trudności, gdzie daje o sobie
znać niezaradność, bądź gdzie
plany państwowe są nie należycie
realizowane. Chodzi o to, aby
można było przeciwdziałać poja­
wiającym się trudnościom skute­
cznie i w porę, z korzyścią dla

społeczeństwa i gospodarki.

Dwie starsze damy zapisa­
ły w testamencie
więciopokojowy dom z .ogro- J
dem sześciu.,ulubionym,psom. |

Po śmierci obu pań opiekę j
nad cziooronożnymi właści- j
ciałami apartamentów spra- ,

wowała sąsiadka. Sytuacja ta

wywołała protesty ze strony
kiłku rodzin, poszukujących I

mieszkania. Jednak władze
miejskie stwierdziły, że |

wszystko jest zgodne z pra- |
wem: lokatorzy nie zalegają ,

z czynszem, a poza tym nie '

wpłynęły żadne skargi na 1
ich zachowanie. 1

Na paryskim salonie
(Dokończenie ze str. 1)

NAULT 5 GTL (7,70 1); SIMCA
1307 GLS (8,53 1); PEUGEOT 304

(8,54 1).
Te właśnie samochody, jak się

spodziewano, miały bić rekordy
popularności. Ku ogólnemu za­
skoczeniu atak przyszedł z tej
strony, z której się go najmniej
spodziewano. Jego autorem jest

od lat głosi, że
to duży, sa-

firma, która

dobry samochód —•’

mochód: FORD.

FORD FIESTA:

(czyli to, co u nas

w.ym . jjwyppsązeniełńj,,-, F1KSTA

GIA (model luksusowy) oraz

FIESTA SPORT. Wszystkie z tą
samą, nowoczesną i ładną syl­
wetką, 3-drzwiowe (3-cie drzwi
— tylne), o pojemności silnika
od 950. do 1100 cm sześć, oraz 1600
i 1800 w modelu FIESTA SPORT.

Wszystkie FIESTY mają do­
skonale rozwiązane wnętrze, za­
równo pod względem estetyki,
jak i funkcjonalności, zapewnia­
jące pełny komfort jazdy oraz

dysponujące znakomitym silni­
kiem, pozwalającym na rozwija-

FIESTA L

nazywa się

Wedle opinii jednych, skoro

już rozpoczęła się „demaoiza-
cja Chin”, skoro aresztowano

przywódców skrajnie lewico­
wego, antyradzieckiego skrzy­
dła — to powinien nastąpić
zwrot w kierunku poprawy sto­
sunków z ZSRR. Inni wyrażają
zdanie zgoła odmienne, lub

twierdzą wręcz, że nic się
zmienić nie może, bo i obecni

przywódcy Chin wyszli z gru­
py Mao Tse-tunga. W tym też

duchu utrzymane są artykuły
w „Żenminżipao” organie KC

KPCh, wzywające do zjedno­
czenia się wokół partii na cze-

Wbrew zapowiedziom minio­
ny tydzień nie przyniósł uregu­
lowania konfliktu libańskiego.
Perspektywy na jego definity­
wne zakończenie oddaliły się
ponownie, gdy wojska syryj­
skie rozpoczęły w miniony
wtorek kolejną ofensywę na

pozycje sił postępowych i pa­
lestyńskich w południowym Li­
banie. Tam to właśnie w miej­
scowości Sydon (Port Saida)
znajduje się ostatnia forteca
Palestyńczyków i sprzyjających
im libańskich sił lewicowych.
Jeśli ofensywa powiedzie się —

Palestyńczycy zepchnięci zosta­
ną do morza. Jaser Arafat,
przewodniczący Organizacji
Wyzwolenia Palestyny apeluje
do państw arabskich o szybką
interwencję i powstrzymanie
syryjskiej ofensywy. Ale inter­
wencja nie nadchodzi, płyną

Sygnały zmian?
le z Hua Kuo-fengiem, ostrze­
gające jednocześnie, że każdy
kto zdradzi lub sprzeciwi się
dyrektywom Mao — poniesie
sromotną klęskę. „Zenminżi-
pao” ostrzega również przed
działalnością rewizjonistyczną,
rozłamową i spiskową. Zamie­
szcza też artykuły jednostek
wojskowych wyrażające popar­
cie dla Hua Kuo-fenga i ostat­
nich posunięć władz partyj­
nych. Z kolei, jak sugeruje za-

chodnioniemiecki „General An-

zciger” — Chiny po okresie re­
wolucji kulturanej, a później
walk w przewidywaniu sukce­
sji po Mao potrzebują dłuższe­
go spokoju dla stabilizacji go­
spodarczej i politycznej. Osoba
zaś obecnego przywódcy par­
tyjnego, „mającego po swojej
stronie większość narodu, ma

tę stabilizację Chinom zape­
wnić”.

jedynie słowa potępienia syryj­
skiej Interwencji.

W najbliższy poniedziałek ma

się zebrać Liga Arabska w

Kairze, aby rozważyć sytuację
na froncie libańskim, perspek­
tywy powodzenia tej konferen­
cji nie są jednak optymistycz­
ne. Wyraża się bowiem obawę,
że akcja militarna Syrii może

doprowadzić do zagłady sił pa­
lestyńskich, co svobec faktu

dokonanego pozbawiłoby kon­
ferencję możliwości polityczne­
go uregulowania konfliktu.
Miał się on zakończyć porozu­
mieniem trzech stron: Libanu,
Syrii i Organizacji Wyzwolenia

Palestyny w sprawie wstrzy- 22

niania, toczącej się od 18 mie- ~.

sięcy, libańskiej wojny dojne- 22

wej. Plan, przedstawiony przez ~

strony zaangażowane w kon- ~

flikt, przewidywał: całkowite

wstrzymanie działań wojen- ^2

nych na terytorium Libanu; XI

stopniowe wycofanie się sił pa- 12
lestyńskich z libańskich gór i S2
innych zajmowanych przez nie 22
pozycji militarnych; wprowa- 22
dzenie w życie porozumień ka- ^2
irskich z 1969 roku, określają^
cych suwerenność Libanu, oraz ^2

ograniczenie pobytu Palestyn-
czyków do określonych stref
■wraz z wprowadzeniem zakazu SZ
noszenia przez nich broni. SZ

Czy w nowej sytuacji, spo- 22

wodowanej ofensywą wojsk sy- 22

ryjskich, porozumienie takie SZ

dojdzie do skutku? Doniesienia ZS

z pola walki wskazują, że Sy-
ria, jeśli zasiądzie przy stole ~

konferencyjnym — clice dykto-
wać warunki rozejmu, a nie
szukać porozumienia. SZ

Junta wojskowa, która w u- SZ

biegłym tygodniu w wyniku SZ
zamachu stanu przejęła władzę SZ
w Tajlandii, dąży wszelkimi SZ

sposobami do jej umocnienia. SZ

Kadio tajlandzkie ostrzega tych
wszystkich, którzy utracili

władzę i pragną ją odzyskać z ~

powrotem, aby zaprzestali swej SZ
działalności. Junta pod prze- SZ
wodnictwem generała Sa-Nga- SZ

da, jakkolwiek przeprowadza SZ

czystkę w szeregach armii 1 ZS
wśród wyższych urzędników SZ

cywilnych — nie czuje się pe- ZS
wńie. Setki studentów, którzy ZS

uciekli z Bangkoku, chronią się —

w dżungli i zasilają tworzącą ~

się tam partyzantkę.
Doświadczeni obserwatorzy XS

polityczni nie wykluczają mo- XS
źliwości nowego tajlandzkiego
kontrprzewrotu. (mtz) SZ

nie szybkości nie licząc modelu
FIESTA SPORT (do
km/godz.).

W FIESTACH nie tylko
lety są konkurencyjne. O
bardziej przemawiające przy­
szłym nabywcom „do rozumu”

są również ich ceny (w grani­
cach 20 tys. franków) oraz .wa­
lory eksploatacyjne. Otóż — przy
szybkości 70 km/godz. FIESTA

spala zaledwie 5,65 1/100 km, a

potem odpowiednio: 94 km/godz.
— 8 1; 124 km/godz, — 9,2

'

135 km/godz. — 10,5 I.

Dotychczasowe modele
czędnościowe” były sobie
równe: w jednych
wykonania rekompensowana' by­
ła niższą ceną, w innych — luk­
susowe wyposażenie i wyższa
cena, spalaniem mniejszych ilo­
ści benzyny. FIESTA narobiła o-

gromnego zamieszania wśród

europejskich producentów, któ­
rzy dotychczas uzupełniali rynek
i nie czuli znikąd zagrożenia.

Z bliższego nam podwórka,
warto dodać, że z nowymi mo­
delami wystąpiła czechosłowacka
SKODA, która na paryskim sa­
lonie pokazała cieszące się za­
interesowaniem (głównie z uwa­
gi na konkurencyjność ceny, co

połączono z elegancką, odpowia­
dającą tendencjom światowym
sylwetką) SKODY 105 i 120, o

pojemności silników — odpo­
wiednio — 1040 i 1174 cm sześć.

MACIEJ KUCZEWSKI

135,3

te za-

wiele

1 oraz

„OSZ-
raczej

tandeta

1 23 4 5'67 DO SOBOTY
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Ponad trzydzieści osób zaginio­
nych, dwa zatopione statki, groź­
ba poważnego zanieczyszczenia
portu w Hawrze, wielkie szkody
materialne w W. Brytani, Danii
i Szwecji — oto jak wygląda! w

piątek bilans gwałtownego sztor­
mu, jaki szalał na wodach Morza

Północnego i w Kanale La Manche.
Co najmniej 2 osoby zginęły

w wyniku gwałtownej burzy, któ­
ra przeszła nad środkową i połud­
niową Anglią.

W niedzielę w TV

„Powrót króla'*
W niedzielnym programie

Naczelnej Redakcji Publicysty­
ki Kulturalnej o godz. 18.10 pro­
gram I TV obejrzymy półgo­
dzinny film dokumentalny
zrealizowany w Krakowskim
Ośrodku TV przez Andrzeja
Urbańczyka pt. „Powrót kró-;
la”. Film opowiada dzieje po-,
wstania i rekonstrukcji Pom­
nika Grunwaldzkiego w Krako­
wie z wykorzystaniem cen­
nych, zachowanych archiwa­
liów, wypowiedzi naocznych
świadków uroczystego momen­
tu odsłonięcia pomnika w ro­
ku 1910. W filmie zaprezento­
wany zostanie po raz pierw­
szy najstarszy zachowany pol­
ski film dokumentalny, na któ­
rym utrwalono moment odsło­
nięcia pomnika.

Ekipa realizatorska filmu

towarzyszyła przez blisko dwa
lata pracom nad odbudową
monumentu, rejestrując kolej­
ne etapy powstawania rzeźb
w pracowni profesora Mariana
Koniecznego oraz ich odlewów
w Gliwickich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych. Jeszcze raz

też będziemy mogli obejrzeć
niecodzienną operację prze­
transportowania helikopterem
rzeźb pomnika z Gliwic do
Krakowa.

jr soff ^onceWoue;

Muzyka polska
Hasło: „Szkoły narodowe —

muzyka polska” nosił wczoraj w

nagłówku programowym wieczór

koncertowy Filharmonii. Przyznam
się, iż mam trochę wątpliwości,
czy trzy nazwiska kompozytorów,
jakie się na repertuar tej impre­
zy złożyły, a to: Haczewskiego,
Wieniawskiego i Karłowicza są —

wspólnie — aż tak właśnie repre­
zentatywne, że tworzą razem pol­
ską „szkołę narodową”...

Co nie znaczy, bym krytykował
sam program. Ciekawostką szcze­
gólną była tu Symfonia D-dur A.

Haczewskiego, kompozytora, o

nie wiemy prawie nic

wątpliwe jest jego imię)
tym, że napisaną przezeń
r. symfonię, właśnie tę

odkrył przed ćwlerćwie-

Wielkopolsce ceniony, a

którym
(nawet

— poza
w 1771

D-dur,
czem. w

niestety przedwcześnie zgasły mu­
zykolog polski Tadeusz Strumiłło.

Symfonia ta — tak, jak słysze­
liśmy wczoraj —bliska jest bar­
dzo w stylu i duchu Haydnowi;
zręcznie skonstruowana, świadczy
dobrze o umiejętnościach technicz­
nych swego twórcy. Zaś polskie
rytmy ludowe, nuty polonezowe
odzywające się w tejże symfonii,
wyraźnie nadają jej rodzimy cha­
rakter.

Prowadził wczoraj Symfonię
D-dur Haczewskiego zręcznie i po­
mysłowo Piotr

gent 1 zarazem

Śląską.
Dwa pozostałe

ne wczorajszego
czywiścle już znane pozycje, moc­
no 1 trwale osadzone w polskiej
symfonice z końca XIX 1 począt-

Warzecha, dyry-
kompozytor ze

utwory, wykona-
wieczoru, to o-

nie znana i znana
ku XX wieku! II koncert skrzyp­
cowy d-moll Henryka Wieniaw­
skiego i poemat. Stanisław i An­
na Oświecimowie” Mieczysława
Karłowicza. Piękny koncert

skrzypcowy Wieniawskiego okazał

się wczoraj najsłabszym punktem
wieczoru. Solistka, Barbara Gó­
rzyńska — grała tonem małym
i bezkrwistym; przy całej swej
sympatii do młodych artystów nie

mogłem jakoś wykrzesać ze siebie

entuzjazmu dla wczorajszej inter­
pretacji koncertu d-moll. Zna­
komity znawca .twórczości Wie­
niawskiego, muzykolog prof. dr
J. Reiss napisał niegdyś, iż kon­
cert ten żyje brawurą. Otóż wczo­
raj nie było tu ani za grosz bra­
wury, rozmachu, szerokiego od­
dechu wykonawczego...

Lepiej działo się już, gdy sama

orkiestra, nadal pod batutą Pio­
tra Warzechy zagrała poemat.
„Stanisław 1 Anna Oświecimowie”.
Tu przynajmniej był już dźwięk
nasycony, głębsze myśli interpre-
tatorskie — i dzięki temu niefor­
tunne wykonanie Koncertu d-moll

Wieniawskiego mogło się nieco za­
trzeć w pamięci słuchaczy.

JERZY PARZYNSKI

W.YDAWCA! Krak. Wyd. Praso-,
we RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2. Nr indeksu
35009.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1.
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”.
1-2 - 3-
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społeczeństwa

kiedy wszyst­
kie figury monumentu zamon­
towano już na cokole: — prze­
stały już trzaskać migawki a-,
paratów fotoreporterów, skoń­
czyły się już taśmy w kame­
rach filmowych i wtedy nie
zważając na szum 1 ruch zaci-
chający już na placu, robotni­
cy z Gliwickich Zakładów U-
rza.dzeń Technicznych, ci lu­
dzie, którzy pomnik formowa­
li, odlewali w brązie i monto­
wali z metalowych fragmen­
tów zebrali się u boku postu­
mentu. Jak na komendę zdjęli
z głów ochronne kaski i stali
w milczeniu patrząc na Jagieł-

Pomnik Grunwaldzki nosi w

sobie i patriotyczne uniesienie
z którego się zrodził, i tragizm
zniszczenia i wreszcie feno­
men odrodzenia. Staje się więc
jakby syntezą typowych losów
polskich, \

K
oncepcja formal­
na dzieła nie odbiega
od klasycznej, dziewięt­
nastowiecznej rzeźby
pomnikowej — zresztą

oddajmy tu sprawiedliwość
autorowi rekonstrukcji prof.
Marianowi Koniecznemu, że

jego niewielkie poprawki do
koncepcji pierwotnej A. Wi-
wulskiego. piętno własnego
stylu, dodało siły umieszczo­
nym na pomniku postaciom.

Pomnik miał opowiadać —

tak było. I budzić swą siłą
nadzieję przetrwania i wolno-

cznicę Grunwaldu składali swą
przysięgę Ojczyźnie, usłyszał
słóv a rozkazu: „Grunwald był
nasz, jest nasz i pozostanie na

wieki. Wasza krew nie zosta­
nie zmarnowana. Nasze zwy­
cięstwo będzie w pełni wyko­
rzystane”. W pierwszym szere­
gu pochodu, który szedł kra­
kowskimi ulicami w styczniu
1945 roku szlakiem zburzonych
przez hitlerowców pomników
kroczyli oficerowie Wojska
Polskiego, im wręczono urato­
wany od hutniczego pieca uło­
mek miecza Jagiełły, którym
wyrąbać mieli drogę do Berli­
na. Legenda Grunwaldu, tak

■jak w 1910 roku w czasach
niewoli, spełniała swą krzepią­
cą serca rolę.

14 października 1972 roku na

pierwszej stronie „Echa” do­
nieśliśmy: „Dziś rano powoła-

z szacunku dla dziejów narodu
łę, na rycerzy zwycięskich i
rycerzy powalonych. Milczeli
długo, myśląc o swej pracy...
Patrzyli na swoje dzieło, które
z brył i figur stało się w prze­
ciągu kilkudziesięciu godzin
swej obecności na placu —

ołtarzem.
Użyłem słowa ołtarz i zaczy­

nam powątpiewać nagle w je­
go trafność w takim kontek­
ście. Czy pomniki są ołtarza­
mi, czy zachowujemy wobec
nich pokorę jak wobec relik-
wi? Chyba nie i dobrze, że nie
śtajemy wobec nich z pokorą.
Mijamy Je codziennie, traktu­
jemy jak dzieła sztuki i frag-

. menty pejzażu. One po prostu
przypominają nam, zagonio-

I nym codziennością, kamienie
milowe historii. I czynią nas

wznioślejszymi.

P
OMNIK GRUNWALDZ­
KI, jak niewiele mu

równych, skupił w sobie
niezwykle wiele znaczeń.
Jedne wpisał weń arty­

sta zamykając w brązie triumf
króla i jego rycerzy a klęskę
pychy i zaborczości. Inne tre­
ści odbierali z cokołu ci," któ­
rzy w czasach nieistnienia po-

. jęcia państwa polskiego, sta­
wali wobec pomnika wzniesio­
nego jakby tym czasom na

• przekór i z samego faktu po­
stawienia pomnika mogli czer­
pać nadzieję i otuchę.

Wojna i okupacja, wykre­
ślając pomnik z .pejzażu Kra­
kowa nie pozwoliła mu trwać
niezmiennie i do legendy mo­
numentu dodała nowe treści
I jest coś wzruszającego w

fakcie, że j.edne z pierwszych
decyzji podjętych przez społe­
czeństwo Krakowa w 1945 ro­
ku dotyczyły odbudowy pom­
ników. W nich zawarty był

. symbol odradzania się.

ści, .rozgrzewać serca, przeka­
zywać pokoleniom dziedzictwo
przodków. Wyrastał swymi
ideowymi założeniami z tego
samego pnia co dzieła „ku
pokrzepieniu serc”, z poczucia
narodowej godności i poczucia
obowiązków wobec własnych
dziejów.

Miało to szczególne znacze­
nie wówczas, gdy na początku
wieku nasilała się akcja ger-
manizacyjna na ziemiach pol­
skich zagarniętych przez Pru­
sy, gdy trwała walka o polski
język w zaborze rosyjskim i
w swej wymowie stawą.) się
rzeźbiarskim ekwiwalentem
„Roty”, której słowa* zabrzmia-
ły właśnie podczas odsłonięcia
pomnika w 1910 roku, podczas,
wspaniałych uroczystości 500
rocznicy bitwy pod Grunwal­
dem. W takich obchodach
chcieli niektórzy widzieć jedy­
nie pustą frazeologię, hołd cie­
niom poległych pozbawiony
krytycznej myśli p własnym
położeniu. A przecież nie takie
były obchody w 1910 roku. To­
warzyszyła im poważna re­
fleksja o drogach wyjścia na

szlak wolności, refleksja nie­
raz gorzka, zwracająca uwagę
na zmarnowanie zwycięstw i
ona właśnie, z parad i pocho­
dów kierowała uwagę na

sprawy najważniejsze.

WIELKA
LEGENDA

Grunwaldu, której
pomnik jest znamie­
nitym

j jakże
spełniała fuhkcję
wojny. Kiedy 15 lipca 1945 ro­
ku po setkach lat na polach
Grunwaldu znów stanął polski
żołnierz, który ruszał na swój
bojowy szlak z sieleckiego obo­
zu, gdzie jego współtowarzysze
właśnie 15 lipca 1943 roku w ro-

dowodem,
wspaniałą
w latach

1940 r.

Archiwa
m. Krakowa kryją w swoich zbiorach kilka tek

dokumentów związanych z obchodami 500 rocznicy Grun­
waldu i odsłonięciem Pomnika Grunwaldzkiego w 1910 r

Obok sprawozdań rachunkowych i protokołów znajdują się
w owych tekach świadectwa niezwykle istotnej roli, jaką
odegrały obchody wobec Polaków z zaboru pruskiego, głów­
nie ze Śląska. Są nimi listy nadesłane z tych ziem — listy
proszące o umożliwienie udziału w wielkim narodowym świę­
cie.

Oto pisze do Komitetu Obchodów mieszkaniec Łagiewnik
Błażej Rak. Przytaczamy list dosłownie, przypominając, iż

____

- f*—

pod pomnik króla

1975 r.

na Śląsku nie uczono w szkołach języka polskiego, że tylko
upór Ślązaków pozwolił

' im wytrwać przy ojczystej mowie:

„Donoszę Szanownym Państwu iże ja mam zamiar przybyć
na obchód grunwaldzki na 15 lipca jak ja w gazycle Poloku

wyczytył. Ta wiadomość ja przesyłam tylko od- siebie ponie­
waż niejeśtym pewny od innych wiela od nas ich może przy­
być. Z tyj przyczyny przesyłam tylko odsiebie — Błażej Rak

Górny Szląsk”.
Na grunwaldzkie obchody przybyło kilkuset Ślązaków. Gdy

wracali po uroczystościach do domów, na stacji granicznej w

Jaworznie pruscy żandarmi odebrali im wiele pamiątek z

uroczystości.

z umiłowania Ojczyzny
no w Krakowie Komitet Od­
budowy Pomnika Grunwaldz­
kiego”. Byłą to gorąco oczeki­
wana wiadomość. Jej prawdzi­
wą wagę mogliśmy ocenić w

ostatnich tygodniach, gdy za­
interesowanie pomnikiem
przeszło wszelkie oczekiwania,
gdy rozszerzały się kręgi entu­

zjastów pomnika, gdy plac
Matejki stawał się z każdym
dniem miejscem coraz liczniej­
szych pielgrzymek krakowian.
Jest to zrozumiałe — odbudowa
pomnika przerodziła się w

\yielki ruch społeczny, stała się
prawdziwą szkołą patriotycz­
nej edukacji.

Gdy w roku 1910 spadały z

pomnika zasłony, prezydent
miasta Juliusz Leo powiedział,
jakby przeczuwając przyszłe
wydarzenia: „Uważać się bę­
dziemy po wieki za stróżów
tego pamiątkowego dzieła”. To
przyrzeczenie spełniali ci. któ­
rzy patrząc bezsilnie na bu­
rzone figury monumentu zde­
cydowali się uratować chociaż
ich szczątki ci którzy w drugą
niedziele wolności przyrzekli
pomnik odbudować, ci którzy
swym uporem i entuzjazmem,
datkami i poparciem urzeczy­
wistnili to przyrzeczenie; ci
którzy trudną rzeźbiarski ro­
botą. architektoniczna koncep­
cją, kunsztem ' odlewania w

m.etalu i montażu, doprowa­
dzili do tego, że ostatnia ma­
terialna rana wojenna Krako­
wa została zaleczona.

TAK — jak zaznaczono w

akcie erekcyjnym — „z
woli społeczeństwa miasta
Krakowa, z szacunku dla
pełnych chwały dziejów

narodu, z umiłowania Ojczyz­
ny” — Pomnik Grunwaldzki
powrócił na swoje dawne
miejsce.

ANDRZEJ URBAŃCZYK , 1970 r
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ZTUKA, a szczególnie
malarstwo, choć uwa­
żane za dziedzinę
„piękną, czystą 7 i

wzniosłą”, od wieków jest
także przedmiotem handlu i
co tu dużo mówić — jest ona

doskonałą lokatą kapitału.
Londyn,, tak jak inne wiel­

kie miasta Europy, posiada
wible interesujących galerii.
Śą one miejscami niemalże
tak publicznymi jak sklepy.
Jednocześnie są to jedne z

niewielu już miejsc w Lon­
dynie gdzie wciąż panuje kli­
mat minionego wieku i nie­
zapomnianego „good old Lon­
don”. Tu od nikogo nie 0-

czekuje się kupna działa
sztuki i żaden rirarszand nie
ma za złe gdy odwiedzający
nie kupi nic.

ŁUDZI zajmujących się
t-upnem i sprzedażą o-

hrazów można podzielić
z grubsza na dwie podstawo­
we kategorie, Na tych, któ­
rzy handlują dziełami ar­
tystów żyjących i tych, któ­
rzy kupują płótna jedynie
dawnych, mistrzów. Kupcy
tej pierwszej kategorii wie­
dzą, gdzie dzieło sztuki jako
owoc pracy człowieka trafi

s i będą z pewnością starali śię
| wzbudzić (we własnym int.e-'

fasie . oczywiście) zaufanie
i klienta do talentu młodego

artysty. Ci drudzy nato- .

miaśt traktują obraz jako
eksponat minionej, mniej

p sprzenaz
lub bardziej odległej epoki,
wystawiony w złoconej ra­
mie, nie mający już'większe­
go związku z osobą, która

go malowała.
Obraz nieżyjącego ale słyn­

nego malarza można czasa­
mi-kupić za grosze na auk­
cji. I sprzedać. Jeśli mar-

szand ma szczęście, to nawet
z kilkusetprocentowym zys­
kiem. Obraz młodego, lecz

żyjącego (na swoje nie­
szczęście) artysty oferowa­
ny na sprzedaż przyniesie'
mu jedynie prowizję, wyno­
szącą 30—50 procent ceny.
Zainteresowanie bowiem ar­
tystą nieżyjącym — oczywiś­
cie z punktu Widzenia mar-

szanda — jest intratne rów­
nież i tylko dlatego, że ilość

jego obrazów jest z góry o-

granićżona.

JEDNOCZEŚNIE całkiem

korzystne może być, na

przykład, oferowanie na

sprzedaż - obrazów jeszcze .

„gorących” — prosto ze stu­
dia malarza. Kupcy czy ko­
lekcjonerzy ryzykujący W
ten sposób swoje pieniądze
mogą się poszczycić świetną
orientacją w aktualnych ten­
dencjach malarskich i —

modzie na ńie wśród nabyw­
ców. Dlatego właśnie niektó­
re galerie w Londynie inte­
resują się sztuką współczes­
ną i współpracują z grupami
młodych artystów.

EWA PIĄTKOWSKA

Rys. EDWARD LUTCZYN

PROSZĄ
o WYRAŻENIE ZGODYo.

z librettem
Wifecha,

Co roku o tej porze przedstawiamy naszym Czytelnikom
zamierzenia i plany repertuarowe krakowskich teatrów w

rozpoczynającym się nowym sezonie ich pracy,

dla na

.Groteska

w sezonie

—. . SPOSÓB ÓOSC nie-
\ A / typowy rozpoczął no-

\/ \j wy sezon Teatr im.
V ł J. Słowackiego. Pier­

wszą po wakacyjnej
„Por-
Woj-

przerwie premierą było
Wanię w Tiutiurlistanie”
decha Żukrowskiegó w adap­
tacji Krystyny Skuszanki i re­
żyserii Wojciecha Pisarka. Po

raz pierwszy bodaj w swej po­
wojennej historii scena ta przy­
gotowała spektakl dla dzieci.

Grany będzie on w godzinach
dla dzieci najstosowniejszych, a

więcogodz.11i17,atakżena
poppluaniowych przedstawie­
niach sobotnich.

W tej chwili Krystyna Sku-
szanka pracuje nad przygoto­
waniem prapremiery polskiej
sztuki ,,Niewolnik Kark” Pede-
ra Cappelena —„ norweskiego
pisarza średńego pokolenia, któ­
ry zdobył już powszechne u-

znanie krytyki literackiej swe­
go kraju. Sztuka ta,, to rodzaj
fresku historycznego, którego
akcja toczy, się w X wieku, w

okresie chrystianizacji Skandy­
nawii. Czas zmierzchu starych
pogańskich bogów i nastawania

nowej wiary, jednym słowem
czas wielkiego przełomu jest'
naturalnie pretekstem do uka­
zania problemów na wskroś

Współczesnych. Poetyckiego
przekładu sztuki, będącej pier­
wszą na naszych scenach pre­
zentacją współczesnej drama­
turgii norweskiej dokonał Jó­
zef Ozga-Michalski, scenografia
zaś będzie dziełem ITelge Hoff-
rnonsena — artysty . norweskie­
go-

. Prapremierą będzie również

następny spektakl Teatru, nad

przygotowaniem którego pracu­
je Jerzy Krasowski. Autorem
tekstu sztuki noszącej tytuł
„Deklaracja 76” jest Stanisław

Hadyna. Tematyka utworu

związana jest z historycznymi
Wydarzeniami sprzed dwustu
lat, a dotyczy Walk O niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych
i udziału Polaków w tych wy­
darzeniach.

Jerzy Zegalski wyreżyseruje
jako kolejną premierę, sztukę
radzieckiego • pisarza, autora
bardzo u nas popularnej powie­
ści „Mistrz i Małgorzata” Mi­
chała Bułgakowa „Molier —

czyli zmowa świętoszków”. W

tym sezonie odbędzie się zapo­

wiadana już poprzednio premie­
ra „Mazepy” Juliusza Słowac.

kiego w inscenizacji Krystyny
Skuszanki.

Mała Scena Teatru, czyli „Mi­
niatura*^ będzie nadal miej­
scem debiutów reżyserskich i
aktorskich. Zobaczymy na niej
m. in. spektakl zrealizowany
przez studenta reżyserii PWST

Wojciecha Szulczyńskićgo wg
własnego scenariusza opartego
na motywach powieści „Zamek”
Franza Kafki. Krystyna Sku-
szanka ■reżyseruje spektakl
„Życie jest, snem” Calderona, w

którym zobaczymy dyploman­
tów Wydziału Aktorskiego
PWST. Wiosną, również ze stu

dentami PWST, Jerzy Krasow­
ski przygotuje dramat Stani­
sławy Przybyszewskiej. „Dzie­
więćdziesiąty trzeci”. Ponadto
obejrzymy monodram opraco­
wany przez Marię Kościałkow
ską poświęcony życiu i twór­
czości Maryny Cwietajewej oraz

spektakl skomponowany z tek
stów „Cudzoziemki” M. Kun­
cewiczowej i „Ulewy”-J . Krzy-
sztonia, który przygotuje Anna
Lutosławska.

LANY REPERTUAROWE
Teatru Starego przewidują
przedstawienie w tyni sezó-

sześciu premier. Mało ząa-
na naszych scenach utwór

pnie
ny
Stefana Żeromskiego „Biała rę­
kawiczka” przedstawiony zosta­
nie w inscenizacji Jerzego Jaro-

ickiego. Obejrzymy również w

tym sezonie „Wesele” Stanisła­
wa Wyspiańskiego w reżyserii
Jerzego Grzegorzewskiego. An-

rzej Wajda przygotowuje dla
krakowskiej sceny inscenizację
„Idioty” Fiodora Dostojewskie­
go. Teatr Stary zaprezentuje
jeszcze jeden spektakl przygo­
towany na podstawie utworu

Dostojewskiego. Będzie to „Zbro­
dnia i kara" w inscenizacji Ma­
cieja Prusa.

Henrykowi Tomaszewskiemu

powierzono przygotowanie in­
scenizacji „Opery ża trzy- gro­
sze” Brechta. Edward Luba-
szenko, który w ubiegłym sezo­
nie debiutował jako reżyser, w

sezonie obecnym przygotuje
spektakl „Wiosna narodów w

cichym zakątku” Adolfa Nowa-

czyńskiego.
Pozyskanie przez Teatr po­

mieszczeń po klubie MPiK po­
zwoli na ożywienie pracy. sceny
„Forum”. Przygotowywane Są
na nią wieczory poświęcone
twórczości Zapolskiej i Norwi­
da.

TEATR „Bagatela” rozpoczął
sezon przedstawieniem sztu­
ki Sławomira Mrożka „Mo-

niza Clavier” z gościnnym udzia­
łem Wojciecha Siemiona. W tych
dniach odbędzie się premiera
sztuki „Balet pruski” Armina

Stoplera, współczesnego pisarza
z NRD, przygotowanej w ramach
obchodów Dni Kultury NRD

w Polsce. Jej reżyserem będzie
Izabela Połabińska, studentka

reżyserii krakowskiej PWST.
W reżyserii Jerzego Zegalskie-
go zobaczymy na scenie „Baga­
teli” „Irydiona” Zygmunta
Krasińskiego.- Leopold Nowak

przedstawi spektakl we własnej
adaptacji i reżyserią oparty na

opowiadaniu Jarosława Iwasz­
kiewicza „Matka Joanna od
Aniołów”. Ponadto przewidzia­
ne są premiery „Wesela po raz

wtóry” Janusza Krasińskiego —

sztuki powstałej w oparciu o

opowiadanie Marka Nowakow­
skiego i „Panny Tutti Putli” St.
I. Witkiewicza.

PLANY repertuarowe „Tea­
tru Ludowego” przewidują
przedstawienie następują­

cych premier: „Romansu z

wodewilu” Władysława Krze­
mińskiego, „I tak się śpiewa
pieśń oha” Lecha Burdeckiego
i Ireneusza .Kanickiego, „Nasz
z wolnością ślub” Aleksandra

Fredry i Stanisława Wyspiań­
skiego, „Placówki” wg B. Pru­
sa, „Czasy saskie" Lesława Eu-
stachiewicza i „Ci wspaniali

mężczyźni, którzy nie chcięli pie­
niędzy” A. Gelmana.

T
EATR Muzyczny zainaugu­
rował nowy .sezon działalno­
ści operą Karola Szymanow­

skiego „Król Roger” w reżyserii
Macieja Prusa i opracowaniu
muzycznym Roberta Satanow­
skiego Niebawem rozpoczną się
spektakle w dostosowanej do
potrzeb tej sceny sali kina

„Związkowiec”. Zobaczymy tu

„Wesele w Ojcowie” Karola

Kurpińskiego oraz „Divertis-
sements” do muzyki Chopina w

opracowaniu choreograficznym
Tomasza Gołębiowskiego. Dla tej
samej sceny przygotowywane są
utwory Schonberga „Pierrot lu-
naire” („Księżycowy Pierrot”) i

„Noc rozjaśniona”.
Scena operowa zamierza przy­

gotować wystawienie „Wesela
Figara” Mozarta oraz będącej
w opracowaniu opery „Józef
syn Jakuba” z librettem A. Li­
sa i muzyką J. Łuciuka. Nato­
miast na scenie operetkowej
obejrzymy w styczniu premierę
„Cafe pod‘Minogą”
J. Majdrowieża wg
muz. Mariana Lidy w reżyserii
Czesława Jarosiewicza.

INA
KONIEC scena

'

młodszych czyli „>

Tu przygotowane Są następu­
jące - przedstawienia: „Wesołe
niedźwiadki” M. Poliwanowej w

reż. Fredy Leniewicz i sceno­
grafii Iwana Conewa z Buł­
garii, „Szewc Dratewka” Marii

Kownackiej • w reż. Juliusza
Wolskiego, „Bumbąrąsz” .Arka-'

dego Gajdara w reż. Fredy Le­
niewicz i gościnnej scenografii
Andrisa Freinbergsa z Łotwy
oraz „Był sobie król” A. Do­
brzańskiego., (elg)

CZWARTEK XXXV
Kata-

jest
zadzi-

r t tracona cześć
U rzyny Blum’’

książką dosyć
wiającą. Napisał ją znakomi-

1 ty zachodnióniemiecki pisarz
I współczesny, laureat Nagro-

| dy Nobla sprzed kilku lat, i
| nie byłoby może w tym fak­

cie nic szczególnie interesują­
cego (w . końcu co roku ktoś

■ dostaje Nobla, a geniusze ro­
dzą się znacznie rzadziej),
gdyby nie tó, że za tą małą
książeczką ■kryje się tak
wielki ładunek emocji, na­
pięcia i konieczności
jej napisania, jakby auto­
rem był pełen gwałtownych
uczuć debiutant, a nie sta­
teczny twórca wielu dosko­
nałych, głębokich i filozoficz­
nych dzieł literackich. Na

pierwszy rzut oka wszystko
I jest doskonale wytłumaczal-
I ne: oto przez ostatnie lata pi-

| sarz toczył jawną wojnę ze
I springerowską prasą, zwłasz­

cza z paromilionowym dzien­
nikiem „B'ld”, dosyć nie

przebierającym w środkach
1 (dziennikarskich) jeśli cho-
i dzi o zdobycie, jakichkolwiek

materiałów mogących Sku­
tecznie zbulwersować opinię
publiczną, a tym samym za­
pewnić gazecie popularność
(no i zyski). Pisarskim efek­
tem tej wojny była właśnie
„Utracona cześć Katarzyny
Blum”, książeczka bowiem
'opowiada o strasznych skut­
kach łajdackich zabiegów
prasowych, mających na ce­
lu rozdmuchanie historii cał­
kiem

- rzeczy niewi-jinej
pierwszorzędnego
nia

(u>
tać
nia
komunizmem). , Skutki okaza­
ły się straszne dla obu stron,
to znaczy zarówno dla pew­
nej panienki, która podła bez­
pośrednią ofiarą tych zabie-

banalnej i w gruncie
do rangi
wydarze-

kryminalno-politycznego
sprawę usiłowano zaptą-
nawet rzekome pouńąza-
niektórych bohaterów z

sowa, wyrzez-Ta — największa chyba w świecie
biona w pniu drzewa przez austriackiego artystę
Ericha Gerera, ma 4,30 m wysokości, a waży po­
dobno 3,5 tony. CAF — Keystone

ul
V-

goto, jak dla
prowokującego

dziennikarza
aferę, _

bo­
wiem doprowadzona do osta­
teczności panienka, rzeczona

Katarzyna Blum, po prostu i

zwyczajnie zastrzeliła rzeczo­
nego dziennikarza, Byłaby to

w sumie jedna ż Wielu fabuł
kryminalnych bądź niby-kry-
minalnych, jakie stają się
pożywką tysięcy książek
powstających na całym świę­
cie, gdyby nie to, że została
napisana pod bezpośrednim
wpływem rzeczywis­
tych wydarzeń, że cała jest
przesycona uczuciem niemal

dotykalnego przeżycia au­
torskiego. I w tym właśnie

' cała jej groza, cała ponura
wielkość i tragiczność, po­
mimo tego, że została napisa­
na z owym szczególnym, zja­
dliwym humorem cechują­
cym artystów broniących się
przed złem świata przy po-
mocy ironii, tego narzędzia
słabszych, ale mądrzejszych.
I w tym też mieści śżę to,
co zaraz na początku felieto­
nu nazwałem jej dziwnością;
bo czyta się ją i do końca
nie wie: fikcja to czy praw­
da, złuda literacka czy rze­
czywistość, fakty czy zmyś­
lenia; niczym jakiś film do­
kumentalny, , którego fakty
zdają się tak nieprawdopo­
dobne, że przemieniają się w

wyobraźni oglądającego
autorską fantazję.

Boli nazwał „Utraconą
cześć Katarzyny Blum" książ­
ką o powstaniu i skutkach

przemocy. Innej niż ta real­
na, dotykalna, fizyczna, ja­
ką znamy . choćby z wielu
wojen toczonych ha różnych
frontach. świata. Chodzi o

przemoc psychiczną, o to, co

potocznie nazywa się wy­
kańczaniem człowieka w bia­
łych rękawiczkach. Kilka­
naście zdań, kilka słów, sfał­
szowanie zeznań, wykrzy­
wienie proporcji, rozdmucha­
nie drobnego zdarzenia do

w

1

rangi pierwszorzędnego, u-

kryćie właściwych moty­
wów, podsunięcie możliwych,
prawdopodobnych (choć nie­
prawdziwych) powodów dzia­
łania, Niby nic — te dwa,
trzy artykuły prasowe, te

parę wywiadów, parę stron

zadrukowanego papieru, któ­
re się wyrzuci na. drugi dzień
do śmieci. Ale stoi za tym
duchowa śmierć człowieka
zgnojopego po cichu, dokład­
nie, jak z korhputera. Mógł­
by właściwie równie dobrze
zginąć w nieszczęśliwym wy­
padku; może wyszedłby na

tym o tyle lepiej, że ktoś, by
go dobrze powspominał, po­
żałował. Wykończenie czło­
wieka przy pomocy umiejęt­
nie pokierowanej opinii pu­
blicznej jest cywilną śmier­
cią najdotkliwszą, bo to mor­
derstwo nie zostawia śladów,
przede wszystkim śladów

krwi,
Zyjemy w cywilizacji eu­

ropejskiej dumnej z tego, że
od trzydziestu lat z okładem
udało nam się uniknąć woj­
ny. Triumfują politycy, spo­
kojnie śpią mieszkańcy kra­
jów oddzielonych od siebie
barierami granic. Ale ludzie
mimo wszystko nie przesto­
ją codziennie ginąć na woj­
nach krótkich, cichych, pa­
pierowych, od kilku zdań no­
tatki służbowej, paru słów

niechlujnie wyciętych i na­
klejonych na papier listo­
wy, od szpalty zadrukowa­
nego dziennika, w którym
tuż obok pisze się o zakoń­
czonym wczoraj na Wyspach
Bahama międzynarodowym
konkursie piękności.

TADEUSZ NYCZEK

Boli: Utracona

Katarzyny Blum.
Teresa Jętkiewicz.

Heinrich
cześć
Tłum.

Czytelnik, W-wa 1976. Seria

„Nike”.
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Od „zielonego piekła" do czerwonej pustyni

„Pluta świata"
w niebezpieczeństwie

„Płucami ludzkości” nazwali przyrodnicy dorzecze Ama­
zonki, najbogatszej w Zasoby wodne rzeki świata, mąjącej ok.

500 dopływów, w tym 17 dłuższych od Wisły. Kraina ta roz­
ciąga Się na obszarze 7,8 min kilometrów kwadratowych, od
Andów aż po wybrzeże Atlantyku i nosi nazwę Amazonii.
ii procent tego obszaru znajduje się w granicach terytorial­
nych Brazylii; pozostałe 56 proc, dzielą się między Peru, Bo­
liwię, Ekwador, Kolumbię, Wenezuelę, Surinam oraz Guja­
nę i Gujanę francuską. Amazonia jest nie tylko najwięk­

szym światowym rezerwuarem wód słodkich w stanie natu­
ralnym, ale na jej obszarze znajduje się ponadto jedna trze­
cia całej leśnej pokrywy świata. W dziewiczych lasach Ama­
zonii do dziś źyją plemiona Indian, które nigdy jeszcze nie

zetknęły się z cywilizacją: są tam setki i tysiące gatunków
flory i fauny, w dużej części nieznanych w innych punktach
naszego globu. Tam właśnie po raz pierwszy' odkryto rosnące
w stanie dzikim drzewa kauczukowe, wydzielające cenną ży­
wicę; plantacje w południowo-wschodniej Azji tutaj miały
początek. Niedawno znaleziono w Amazonii ropę...

Ale nie bogactwo zasobów
surowcowych, jakie kry-
ją w swym wnętrzu tery­

toria Amazonii, są dla ludz­
kości najważniejsze, Zespół
naturalnych czynników — wó­
dy i lasu — sprawił, że nada­
no jej miano zielonych płuc
świata. Istniejące tu warunki
przyczyniają się bowiem do po­
wstawania zasobów tlenu. Z

tego też względu uczeni z

wszystkich niemal krajów wy­
kazują rosnące zaniepokoje­
nie tym, co się aktualnie dzie­
je w Brazylii, władającej nie­
mal połową obszaru Amazonii,
to co się tam dzieje zagraża
bowiem równowadze ekolo­
gicznej naszego globu.

CZY POWSTANIE
NAJWIĘKSZA

PUSTYNIA?

Z relacji postronnych' obser­
watorów, którzy mieli sposob­
ność wielogodzinnego przelotu
nad ciemnozielonymi obsza­
rami Amazonii, wynika, że

zaszły, tam w ciągu kilku
zaledwie lat zmiany wręcz
nieprawdopodobne. Są one

spowodowane nieracjonalną
eksploatacją Amazonii, nie li­
czącą się ze znaczeniem eko­
logicznym tych zalesionych
przestrzeni dla świata. Ba,
spotkać się można z-opinią, że

grozi im w niedługim czasie
przemiana w coś W rodzaju
afrykańskiej Sahary...

W czym tkwi groźba uczynie­
nia z Amazonii największej pu­
styni świata? W pierwszym rzę­
dzie uczeni wskazują na nisz­
czenie lasów przy zastosowaniu
środków chemicznych, jakimi
posługiwali się Amerykanie w

czasie wojny1 wietnamskiej. Re­
zultatem jest goła ziemia, na

której nic już nie wyrośnie. W

wyniku używania defoliantów
na olbrzymim obszarze 843 mi­
lionów km kw. (niemal trzy­
krotnie większym od Polski) A-
mazonia straciła już do roku
1974 prawie jedną czwartą ros­
nących na tym obszarze drzew.
Zdaniem specjalisty, prof. Mar-
vick Kleera, przy kontynuo­
waniu w tym tempie niszczy­
cielskiej eksploatacji, cała po­

krywa leśna brazylijskiej części
Amazonii zostanie w ciągu 30
lat kompletnie unicestwiona.
Dodajmy tu, ze z badań studyj­
nych przeprowadzonych na zle­
cenie FAO — placówki ONZ
zajmującej się żywieniem i rol­
nictwem — wynika, iż aktualne

rezerwy drewna w Amazonii

brazylijskiej przekraczają 70
miliardów metrów sześć. I to

wszystko skazuje się na. zagła­
dę...

700 GATUNKÓW
FAUNY NA WYMARCIU

Prof. Piquet Carneiro wy­
kazał, że 9 gatunków drewna
tropikalnego, niezwykle cen­
nych (niegdyś stanowiły cel
podboju Brazylii przez Portu­
galczyków) znajdujących się
na terenie Amazonii, zostało
już zniszczonych lub są blis­
kie 'zniszczenia.

. Konsekwencją niszczenia la­
sów jest wzrost intensywnoś­
ci promieni słonecznych, wy­
sychanie gleby, zmniejszenie
się ilości opadów, jak również
poziomu wód w rzekach i je­
ziorach — przy jednoczesnym
zwiększaniu się erozji. Nisz­
czenie lasów odbija się także
— co zrozumiałe — na zwie-
rżostąnie. Jak stwierdzają
specjaliści, aktualnie 700 ga­
tunków fauny brazylijskiej
jest na wymarciu.

Bezpośredni wpływ na jało­
wienie gleb ma również pro­
wadzona na gigantyczną skalę
budowa dróg poprzez obszary
Amazonii. W ciągu czterech lat

wybudowano w dżungli 14 tys.
kilometrów dróg. Miało to być
powiązane z systemem zaludnia­
nia Amazonii osadnikami i zła­
godzenia tym sposobem bezro­
bocia i nędzy w przeludnio­
nych stanach Brazylii północno-
wschodniej, będących dla władz

centralnych stałym zarzewiem
niepokoju. Ale plan osiedleńczy
załamał się: 80—30 proc, tere­
nów Amazonii — wbrew temu
Co przypuszczano — nie nadaje
się pod tradycyjne uprawy.
Pierwszy Zbiór na wykarczo-
wanej ziemi jest względnie do­
bry, dwa następne już bardzo
słabe, a potem ziemią przesla-

je rodzić. A wówczas osadnicy
w poszukiwaniu nowych ziem
zaczynają karczować dalsze ob­
szary leśne...

ZMIENIĆ KIERUNEK
OSADNICTWA

W czasopiśmie brazylijskim
„Apertura Cultural" uczeni z

USA John P. Holdren i Paul
R. Ehrlich opublikowali re­
zultaty swych badań. Wynika
z nich, że dewastacja lasów i
cała akcja osadnicza ma jako
skutek erozję, zanik składni­
ków pokarmowych w glebie
i zamianę ziemi w rodzaj ska-
ły-lateryt. A dyrektor ogrodu
zoologicznego w Nowym Jorku
Howard Irvin i Robert Good-
land, członek Rady

'

ochrony
przyrody w USA wydali
książkę pod znamiennym ty­
tułem „Od zielonego piekła
do czerwonej pustyni”. Propo­
nują oni skierować osadnic­
two Amazonki do Brazylii
centralnej, a więc na pograni­
cze Amazonii, gdzie lasy są
znacznie, mniej gęste i straty,
dla ludzkości byłyby mniejsze.

Film
ten został poka'Zańy

'

podczas VIII Międzynarodo­
wego Kongresu Parapsycho­

logii, który odbył się we włos­
kiej miejscowości San Remo.

Konferencję zwołano w celu
przedyskutowania problemów
związanych z wynalazkiem ra­
dzieckiego inżyniera Siemiona

Kirlina, który przed 40 laty
skonstruował aparat do bada­
nia zjawiska elektrografii.

Na ekranie pojawia się postać Murzyna, który siedzi nie­
ruchomo z twarzą zwróconą ku górze. Nagle dzieje się z nim
coś niezwykłego — powoli unosi się on nad ziemię i po chwili

jego ciało wisi nieruchomo na wysokości około pół metra.
Na widowni panuje absolutna cisza. Ludzie wpatrzeni w ekran

próbują dostrzec choćby cień liny podtrzymującej Murzyna,
cokolwiek wreszcie... co by w realny sposób tłumaczyło nie­
zwykłe zjawisko. Bez rezultatu — ciało tego człowieka, ni­
czym nie podtrzymywane, unosi się nad ziemią. Po kilku­
dziesięciu sekundach z gardła Murzyna wyrywa się głuchy
krzyk i spada on na ziemię. Co to było — autentyczna łewi-

tacja, czy może tylko zwyczajny trick?

GRZEGORZ OSSOWSKI

Co to jest
elektrografia?

sfo-Zwykły liść cytryny, po
tografowaniu go w polu wiel­
kiej częstotliwości, zaczyna 'mie­
nić się wszelkimi barwami tę­
czy. Ze środka i krawędzi wy-
tryskują kolorowe promienie
Wewnątrz przebiegają świetliste,
barwne arterie, normalnie nie­
widoczne. Niezwykle również

wygląda sfotografowany tą me­
todą palec.

Mimo że aparat został zbudo­
wany już dawno temu, wiele za­
gadnień. związanych z elektro­
grafią nadal jest pod znakiem
zapytania. Niektórzy entuzjaści
nowego odkrycia początkowo u-

ważali, że tajemnicze promienio­
wanie i świetlista otoczka jest

aurą opisywaną przez okulty-
stów. Dzisiaj wiadomo, że nie­
zwykła otoczka powstaje naj­
prawdopodobniej wskutek wy­
muszonej impulsami elektrycz­
nymi emisji elektronów. Bada­
nia nad elektrografią prowadzo­
ne równolegle w wielu krajach
świata (m. in. w ZSRR, USA,
Polsce) wykazały, że promienio­
wanie to jest ściśle uzależnione
od procesów psychofizycznych
zachodzących U człowieka, któ­
ry poddawany jest doświadcze­
niu. Inaczej wygląda otoczka u

osoby spokojnej, a inaczej u

zdenerwowanej.

Na usługach medycyny

Wyniki tych badań przedsta­
wili na kongresie w San Remo

między innymi dr J. FI . Du-
mitrescu i dr Dumitru Ca-
marzan — dyrektor Centrum Hi­
gieny Pracy, które funkcjonuje
przy rumuńskim Ministerstwie

Przemysłu Chemicznego. Uzy­
skali oni niezwykle ciekawe

zdjęcia, które umożliwiają do­
kładne określenie niektórych
procesów psychofizycznych za­
chodzących w organizmach ży­
wych. Urządzenie rumuńskie na-

daje się np. do stawiania diag­
nozy. Według uczonych każdemu

organowi w ciele człowieka od­
powiada określony punkt na

skórze, mający w różnych sta­
nach zdrowia organu, zmienną
aktywność elektryczną. Jeżeli
dokona się pomiaru tej aktyw­
ności, wówczas można dokładnie
stwierdzić jaki jest stan zdrowia

danego -organu. Wyraźne różni­
ce widoczne są też na zdjęciu,
dookoła sfotografowanego punk­
tu, odpowiadającego choremu or­
ganowi, pojawia się czerwona-

obwódka. Skonstruowany przez
Rumunów aparat służyć może

m. in. do diagnostyki chorób no­
wotworowych i serca. Rejestru­
je on też stany psychiczne czło­
wieka.

Polski uczony
prekursorem

trakcie kongresu - podkreś-W
łono wielokrotnie, że właściwym
wynalazcą aparatu elektrogra-
licznego był polski uczony Ja­
kub Jodko-Narkiewicz, który już
w 1896 r. na kongresie nauko­
wym w Berlinie zaprezentował
czarno-białe fotografie „nie­
zwykłej” otoczki. Zdjęcia te wy­
wołały, wówczas
ale jak to bywa
podjęto wtedy w

dalszych badań.
Trzeba było, jak się okazuje,

poczekać na inż. Kirliana, i

4-tą

dużą sensację,
w nauce, nie

tym kierunku

na

ćwiartkę XX wieku.

Obrazy ze świata
widziadeł

Z malowideł wynurzają się po­
skręcane, 0, fantastycznych bar­
wach postacie znajdujące Się na

tle wspaniałych krajobrazów
Ludzi otaczają zwierzęta o baj­
kowych kształtach, jakieś lata­
jące potwory i niezwykle kolo­
rowa roślinność. Te niecodzien­
ne obrazy nie były wcale two­
rzone po zażyciu narkotycznych
środków, ale w tzw. stanach

zmienionych świadomości, to

znaczy we śnie hipnotycznym, w

transie medytacyjnym, w stanie

głębokiego relaksu. Autorami
malowideł są współcześni wło­
scy artyści, którzy w celu szuka­
nia noWych dróg w

’

sztuce, ce­
lowo wprowadzili się lub dali

się wprowadzić, w odpowiedni
stan psychiczny.

Rezultaty tych eksperymen­

tów mogli oglądać uczestnicy
kongresu w San Remo, gdyż jed­
ną z imprez towarzyszących kon­
ferencji była wystawą tego ty­
pu dzieł. Z tematyką ekspozycji
był związany referat mgr Le­
cha Emfazego Stefańskiego, któ­
ry jako jedyny Polak znalazł się
wśród referentów kongresu. Au­
tor omówił w swojej pracy wza­
jemne związki między magią i
sztuką, zarówno w kulturach lu­
dów prymitywnych, jak też'we

współczesnej cywilizacji.

Z

Elektryczna kolejka
hamowana myślą

Przed niewielkim aparacikiem,
Wyposażonym we wskaźnik, sie­
dzi w głębokim fotelu mężczy­
zna. Obok, na torach, dziecięca
kolejka elektryczna. Od głowy
siedzącego człowieka do apara­
ciku i wyłącznika pociągu bieg­
ną przewody. Mężczyzną zamy­
ka oczy, oddycha coraz głębiej i

wtedy znienacka rusza kolejka.
Nagle człowiek ruszył ręką i ko­
lejka natychmiast staje.

Ten oryginalny eksperyment
prezentował podczas kongresu
inż. Ianone z Neapolu. Doświad­
czenie to, z pozoru wyglądające
bardzo niezwykle, w rzeczywi­
stości jest dość proste. Otóż czło­
wiek poddający się badaniu,
wprowadza się w głęboki relaks,
wywołując tym samym w falach
mózgowych „rytm alfa”. One z

kolei, poprzez odpowiedni układ

elektroniczny, uruchamiają ko­
lejkę. Być może w przyszłości
zasada tego eksperymentu bę­
dzie wykorzystywana W wielu
dziedzinach techniki — zwłasz­
cza tam, gdzie potrzebna jest
szybka reakcja, np. w lotnictwie.

Psychochirurgia
czy też...?

Przedstawiony na początku
film był jednym z wielu, które

zaprezentowano podczas kongre­
su. Pokazano różne praktyki
medytacyjne, działalność sekt
magicznych, jak również opera­
cje psychochirurgiczne dokony­
wane na Filipinach, a robione

jak się jwydaje, przy użyciu su­
gestii, a może... innych niewy­
tłumaczalnych dziś zdolności.

MAREK GODLEWSKI
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I *1 dieta
Prawidłowo i oszczędnie

Co
czy ćwiczenia fizyczne?

przeładowujemy pieca wę­
glem (maksimum 4—6 kg) bo
nadmiar węgla nie spali się
prawidłowo, piec i tak sil­
niej się nie nagrzeję.

Gdy papier w piecu jest
już podpalony, drzwiczki po­
pielnika zostawiamy otwarte

a górne lekko uchylone. Sko­
ro zącznie palić się węgiel —

drzwiczki górne zamykamy
a dolne zostawiamy do poło­
wy otwarte. Gdy węgiel pa­
lić się już będzie pełnym
płomieniem — drzwiczki dol­
ne przymykamy a górne
przykręcamy. Przy tym sy­
stemie węgiel spala się po­
woli, równomiernie piec na­
grzewając. Drzwiczki popiel­
nika zamykamy i zakręcamy
dopiero wówczas, gdy cały
węgiel jest już rozżarzony i

pali się jasnym płomieniem.
Podczas palenia w piiecaeh

trzeba postępować rozważnie

___ _______ „_ _

i ostrożnie. Zbyt wcześnie

po papierosach i in.), następ- pieca nie można zamykać, bo
nie kilka cienkich kawałków
drewna i dwa większe ka­
wałki. Na powstałe w ten

sposób rusztowanie kładzie­
my najpierw drobny węgiel,
potem większe bryły. Nie

Nie wszyscy mamy cen­
tralne ogrzewanie, w wielu
mieszkaniach znajdują się
jeszcze kaflowe piece, które •

już winny być dokładnie
przeczyszczone, a z rusztów

usunięte (o ile się tam znaj­
dują) skamieniałe pozostało­
ści ubiegłorocznego węgla.

Jak palić w pokojowym
piecu prawidłowo i oszczęd­
nie? ‘ *•

Przede wszystkim trzeba
bardzo dokładnie oczyścić
palenisko i popielnik, wsy­
pując oczywiście popiół do
wiaderka. Aby popiół nie u-

nosił się w powietrzu i nie o-

sadzał na meblach — wia­
derko przykrywamy wilgot­
ną szmatą i podczas wsypy­
wania popiołu
uchylamy.

. Na czysty
zmięty papier
niepotrzebne tekturki
puste pudełka po zapałkach,

szmatkę lekko

ruszt dajemy
i wszystkie

(np.

Włos włosowi

nierówny
Zycie włosa na głowie

inężczyzny trwa 2 do 4 lat,
włosa kobiety do 10 lat.

Liczba włosów na głowie
blondynki wynosi około 140

tysięcy, brunetki — około
100 tysięcy a u rudowłosych
— około 80 tysięcy. Włosy
blond są najcieńsze.

Za normalne uznaje się
wypadanie 40—50 włosów na

dobę, u człowieka starszego
— 100 i więcej.

; Pojedynczy włos jest . w

pewnym stopniu rozciągliwy
i może utrzymać ciężar 150—
180 gramów.

nie dopalony węgiel, przy
braku dostępu powietrza, za-

ęznie wydzielać tlenek węgla
(trujący czad): gdy zbyt póź­
no piec zanikniemy ciepło
„ucieknie” do komina i pice
nie będzie dostatecznie gorą­
cy.

na wszystko
USPOSÓB

W krajach rozwiniętych nie
ma dzisiaj, głodu. Powsta-

je jednak pytanie jak się
należy odżywiać, aby zachować
zdrowie i dobrą kondycję do

późnych lat. Niewłaściwe odży^
wianie — nadmiar niektórych
składników, sprzyja powstawa­
niu schorzeń, skraca życie. Oto
co sądzi na ten temat, światowej
sławy specjalista od spraw wy­
żywienia, profesor Uniwersytetu
Haryardzkiego, konsultant Świa­
towej Organizacji Zdrowia dr
JEAN MAYER.

— Czy istnieje zależność po­
między sposobem odżywiania
się, a niektórymi schorzeniami,
a zwłaszcza rakiem?

Trudno tu o odpowiedź udo­
kumentowaną naukowo, istnieją
jednak takie podejrzenia. Przy
puszcza się np., że "rak jelita
grubego powodowany jest niedo
statkiem włóknika w pożywie­
niu. Faktem jest, iż ta postać
raka pojawia się znacznie czę­
ściej wśród ludności krajów
wysoko cywilizowanych, niż

znajdujących się na niskim po­
ziomie rozwoju. Może to mieć
właśnie związek ze sposobem
odżywiania się.

Warto zatroszczyć się o to, aby
codzienna dieta była bogatsza w

ten właśnie składnik. Należy
więcej spożywać pokarmów z

gruboziarnistych produktów
zbożowych jak np. „ciemne pie­
czywo, a także zwiększyć w po­
żywieniu porcje sałaty i wa­
rzyw.

— Czy sposób odżywiania się
ma związek z rakiem żołądka?

Tutaj wieści są bardziej pocie­
szające. Przed 30 laty rak żołąd
ka był w Stanach Zjednoczonych
bardzo częsty. - W ostatnich la­
tach liczba zachorowań zaczęła
wyraźnie maleć. Trudno wyjaś­
nić jaka jest tego przyczyna, nie
wykluczono jednak, że istnieje
tutaj korzystna zależność mię­
dzy sposobem odżywiania się.
Przypuszcza się, iż odegrało tu­
taj- wpływ upowszechnienie róż­
norodnych form chłodnictwa

(powszechność lodówek w do­
mach itp.), co pozwoliło na

właściwe przechowywanie mię­
sa. Istnieje bowiem podejrzenie,
że w jełczejącym tłuszczu pow-
stają substancje mogące wpły­
wać na pojawianie się raka żo­
łądka.

— Czy można wymienić jakieś
■przykłady, w których dieta by­
łaby odpowiedzialna za pojawia-

! nie się schorzeń serca?

Świadczyć o tym może poziom
>

się musieli ruszaj pokonując na

własnych nogach znaczne odle­
głości, więcej pracować fizycznie
itp. Dlatego też ruch fizyczny,
racjonalnie i systematycznie sto­
sowany w postaci sportu, czy
zwyczajnie — dłuższych codzien­
nych spacerów, jest najlepszą
formą zachowania właściwej
wagi, syjwetki i sprawności o-

gólnej.

{ MAGAZYN^
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stosować żadnych
cięć ani ograni-
rozsądnie zmniej-

tłuszczu zwierzęcego

cholesterolu we krwi, co jest re­
zultatem niedostatku ruchu

fizycznego i nadmiernej wa­
gi. W miarę podnoszenia się
poziomu cholesterolu wzrasta

niebezpieczeństwo pojawienia się
choroby wieńcowej.

Warto zdawać sobie sprawę z

tego, że ryzyko związane z cho­
lesterolem zaczyna się znacznie
wcześniej niż zwykliśmy sądzić.
Ma ono swój początek w wieku
16—18 lat, a nie w okresie lat

45—50, kiedy to ataki serca za­
czynają już zbierać żniwo.

— ,W jaki sposób należy regu­
lować dietę?

Nie należy
drastycznych
czeń. Trzeba
szać racje
i odpowiednio dawkować porcje
mięsa. Trzeba też zmniejszyć
spożycie jaj, które są jednym ze

źródeł cholesterolu. Jajka są do­
bre przede wszystkim dla dzieci.

Zaleca się natomiast większe
spożycie ryb, drobiu, chudego
mięsa, mleka, owoców, w'arzyw
i wspomnianego już ciem­
nego pieczywa. Każdą die­
tę należy stosować rozsąd­
nie z umiarem, umartwianie

organizmu jest niecelowe i nie­
zdrowe, a co najgorsza nie jest
przecież możliwe do utrzymania
na dłuższą metę.

— Co należy preferować w u-

trzymaniu właściwej wagi —

dietę czy ćwiczenia fizyczne?
Większość ludzi, którzy mają

kłopoty z nadmierną wagą nie

mieliby ich, gdyby żyli np. 300
lat temu. Po prostu więcej by

<___
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PRZYZWYCZAJENIE
50-letni kupiec z Hamana-

nu (Iran) od chwili opusz­
czenia go przed 6-ciu laty
przez żonę spędza bezsenne
noce w oczekiwaniu na jej
powrót. Po pewnym czasie
— jak przyznał — przyzwy­
czaił się do nocnego czuwa­
nia i obecnie, mimo że nie
ma nadziei na powrót nie­
wiernej małżonki, nadal nie

sypia.
„MISS SZKIELET”

Miss Edna Normann z Fi­
ladelfii jest z^ pewnością naj-
bardziej oryginalną piękno­
ścią świata. Stwierdzili to

radiolodzy po prześwietleniu
jej i kilkuset konkurentek.
Jurorów w tym konkursie
na najbardziej oryginalną
piękność świata nie obcho­
dziło czym ten szkielet jest
otoczony.

Krem cytrynowy
na deser

Trzy płaskie łyżeczki żela­
tyny, wsypać do szklanki i
zalać zimną wodą. Potem

rozpuścić, wkładając szklan­
kę do gorącej wody. Cztery
żółtka bardzo dobrze utrzeć
z 15 dkg cukru, dodać sok z

2—3 cytryn i trochę startej
skórki z cytryny.

Z czterech białek ubić pia­
nę na sztywną masę. Do żół­
tek dodać żelatynę, wymie­
szać a następnie lekko za­
mieszać z dodaną pianą.

Salaterkę opłukać zimną
wodą, włożyć masę, posypać
cukrem pudrem i ostudzić.
Przed podanie'm przybrać
bitą śmietaną i plasterkami
cytryny. .

’

Kropla gliceryny wpusz­
czona do buteleczki z czar­
nym tuszem kreślarskim, za­
pobiegnie zasychaniu
na piórze.

*

Ręce zabrudzone

przecieramy najpierw
biną masła a potem myjemy
gorącą wodą i mydłem.

*

Jeśli wykruszył się tynk w

ścianie, uszkodzone miejsce
wypełniamy gipsem. Gips
rozpuszcza się wodą do kon­
systencji rzadkiej papki,
która po kilku minutach tę­
żeje i twardnieje. W czasie

tężenia nie wolno już roz­
cieńczać gipsu wodą. Przed
nałożeniem gipsu ścianę na­
leży zwilżyć.

*

Gumę skleja się klejem
kauczukowym. Przed skleje­
niem należy gumę przetrzeć
gruboziarnistym papierem
ściernym. Grubą gumę prze­
cina się ostrym nożem zmo­
czonym w wodzie.

tuszu

smołą
odro-

$:

i
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Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Piękny kurort radziecki Soczi
co roku we wrześniu organizuje
turniej międzynarodowy poświę­
cony pamięci wybitnego szachi­
sty rosyjskiego Michaiła Czigo-
rina. Tegoroczny memoriał Czi-

■gorina miał doskonalą obsadę.
Wzięło w nim udział 9 arcymi-
str.zów, 6 mistrzów międzynaro­
dowych i Polak Pokojowczyk. —

debiutujący na międzynarodo­
wej arenie. Turniej zakończył
się wspólnym zwycięstwem ar-

cymistrza Poługajewskiego i mi­
strza międzynarodowego Swiesz-
nikowa, który wypełnił po raz

pierwszy normę arcymistrzow-
ską. Dalsze miejsca zajęli arcy-
mistrzowie Czeszkowski, Ador-

jąn, Gheorghiu, Zajcew, Kuzmin
i Geller. Pokojowczyk zajął,
wpradzie ostatnie miejsce, ale w

sumie nie grał najgorzej, uzy-

Co suche
co wilgotne?

Przystępujemy do praso­
wania? W zależności od ga­
tunku tkanin ważna jest nie

tylko temperatura żelązka.
Trzeba również pamiętać o

tym, że podczas prasowania
materiały węłniane mają być
suche lub prawie suche i

prasowane pod mokrym bia­
łym płótnem, prawie suchy
winien być także sztuczny
jedwab.

Lekko wilgotne muszą być
natomiast piki, satyny, tiule,
woale, frotte, wreszcie ko­
ronki.

Bawełnę i len przed praso-.
waniem dobrze kropimy. Ny­
lony i im podobne wpraw­
dzie prasowania nie wyma­
gają, ale jeśli chcemy wy­
gładzić żelazkiem szwy to po
lewej stronie, wówczas tka­
nina ma hyć sucha lub bar­
dzo lekkji wilgotna. Jedwab

naturalny i żorżety prasuje­
my, gdy są jeszcze mokre,
dobrze wyciśnięte w ręczni­
ku.

Sztruks musi być suchy,
zwilżony gąbką po ■lewej
stronie.

I
Ityi
i

i

/Ja sdwttaM ich
łuchawkę podjęła se-

kretarka. — Nie, pana
dyrektora nie ma w tąi

chwili. Będzie za dwie godzi­
ny. Tak, jest aktualnie
Warszawie
dniach nie

mogę się
idzie, będę
twić sprawę sama.
— tu konieczna jest decyzja
szefa, gdy przyjdzie przedsta­
wię mu pańską prośbę. Czy
spróbuje się pan jeszcze raz

połączyć z Warszawą? A mo­
że ja to zrobię, bo mnie ła­
twiej otrzymać połączenie z .

Krakowem. Proszę mi jeszcze
podać swój numer telefonu i
w jakich godzinach mogę pa­
na zastać. Dziękuję, proszę
czekać na mój telefon.

Słuchawkę podjęła sekre­
tarka. — Nie, pana dyrektora
nie ma, nie wiem kiedy bę­
dzie, może dziś w ogóle nie

przyjdzie. Nic mi nie mówił.
Ja mu nie mogę przedstawić
pańskiej sprawy, bo dyrektor
tego nie lubi, on będzie chciał

w

i w najbliższych
wyjeżdża. Czy

dowiedzieć o co

się starała zała-
Niestety

wiony tak umiejętności jak i

chęci dobrego działania, ale
•nie jest to regułą, raczej wy­
jątkiem, który zresztą możną
zawsze zmienić. Jeśli nato­
miast sekretariatem kieruje
istota inteligentna, pracowi­
ta i chętna — może nie tylko
znakomicie ułatwić życie
swemu szefowi, ale również
interesantom. Skłonna jestem
na podstawie prały sekreta-

sam z panem rozmawiać. Cóż :

z tego, że telefonuje pan co­
dziennie i nie ma pan szczę- 1
ścia zastać • dyrektora. On jest
bardzo zajęty, czasem nawet

gdy jest w pracy to nie poz­
wala z nikim łączyć się tele­

fonicznie. Proszę próbować,
przecież kiedyś wpadnię pan
na niego, trafi na jego wolną
chwilę. ■■

Przedstawiłam tu dwie au­
tentyczne rozmowy telefoni- riatu czy jednej sekretarki o-

cżrie, przeprowadzone przez
tego samego człowieka w tym
samym dniu z dwiema róż­
nymi sekretarkami, ale w je­
dnej i tej samej sprawie.
Słuchając ich przebiegu wy­
robiłam sobie niechcący zda-

. nie nie o paniach sekretar­
kach, lecz o ich szefach i wy­
ciągnęłam następujący wnio­
sek: sekretarka pracuje tak

jak jbj czynności, zakres jej
kompetencji i działania usta­
wi szef.

Oczywiście mqże się zda­
rzyć, że w sekretariacie za­
siada ktoś absolutnie pozba-

ceniać samego szefa. Dyrek­
tor bałaganiarz, ustawicznie
załatany, podenerwowany,
dla nikogo nie mający czasu

ani sobie ani innym pracy
nie umie. zorganizować, choć
nieraz jemu samemu ciąży
ów brak porządku. Kierow­
nik dobry organizator wie
komu najeży przekazać część
obowiązków wraz z częścią
odpowiedzialności, jak usta­
wić skomplikotoaną maszynę
biurową by funkcjonowała
bez zgrzytów. Do niektórych
spraw w ogóle nie musi się

. mieszać jeśli wszystko idzie

należycie, inne podregutywu-
je, jeszcze inne pozostawia
do. swojej kompetencji, o ile

naprawdę tego wymagają.
Jeśli spotykamy nieraz do­

brze funkcjonujące przedsię­
biorstwo — możemy być pe­
wni, że na jego czele stoi do­
bry organizator, co łatwo
można poznać właśnie po je­
go sekretariacie, po tym, że

każdy, pracownik
dzielić właściwej
z zakresu swoich

cji, że nikt nie
strachu, iż dyrektor może
być niezadowolony, bo ktoś

potrafi u-

odpowiedzi
kompeten-
umiera ze

i

skał 6 remisów i jedno warto­
ściowe zwycięstwo nad arcymi-
śtrzem Gellerem.

Turniej dał szereg doskona­
łych partii i cechował się ostrą
i zaciętą walką. A oto jedna z

partii tego turnieju.
Qbrona francuska: Zajcew —

Pokojowczyk.
1. e4e6 2. d4d5 3. e5c5 4. c3Sc6

Sf3Hb6 6. a3c4 7. Sbd2 Sa5

g3Gd7 9. Gh3f6?! Należało

grać 9...0-0-0, teraz pion e6 sta­
nie się obiektem ataku białych.
10. gf6 gf6 11. 0-0 0-0-0 12. Wel

Gg7 13. Wbl! Zagrane z myślą
żeby po 13...Se7 odpowiedzieć
14. b3 cb3
15.. .Ga4 z uwagi na 16. We6.
13.. .KÓ8 14. b3! Doskonale zagra­
ne posunięcie to, otwierające
skrzydło hetmańskie jest jedno­
cześnie wstępem do daleko obli­
czonej kombinacji 14...cb3 15. Sb3
Sb3 16. Wb3! Ga4 17. Wb6! Gdl
18. Wbe6 Gf3. W rezultacie for­
sownych manewrów czarne zo­
stały z figurą więcej, ale gubi
ich brak koordynacji figur. Na­
stąpiło 19. Gf4 Ka8 20. Gc7! i

wyjaśniło się,, że straty mate­
rialne są dla czarnych nie unik-

nione, po 2O...Wc8 nastąpi
21. . We8 Se7 21. ’ W8e7 Wcg8
22. Ge6 itd. 2O...Sh6 21. Gd8 Wd8
22. We8
waż po
24. We8
i Sh6.

5.
8.

15. Sb3 i nie można

i czarne poddały ponie-
22...Wb8 23. Wb8 Kb3

Kc7 25. We7 ginie GgT

ośmielił się zabrać głos, cos

"i.-,. ■■ n ATłiw.ó kr,vr,,,t Tin-

II
zmienić, o czymś komuś po­
wiedzieć.

W złych przedsiębiorstwach
wszystko jest tajemnicą od

przyjścia dyrektora do pracy
poczynając na wykonaniu
planu kończąc. To zresztą
wcale nie jest dziwne i ma

swoje głębokie uzasadnienie,
tylko nie wszyscy zdają so­
bie z niego sprawę.
MARIA KWIATKOWSKA

ZADANIE 77
I

W pozycji diagramu (Kh-3, Sf3
cz. Khl, p. f7, h7) białe mają po­
sunięcie, jaki będzie wynik par­
tii? Podać warianty.

Rozwiązanie zadania
2. gf4 a5! 3. a3ab4
5. Kg3b6 6. Kh4c5
8. ę5bc5 9. Kh5c4 10. g6Kf6.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 4 otrzymuje p.
Tomasz Marcowski os. Kolorowe

19,90 — 31-940 Kraków.

76 l...Hf4!
4. ab.4c6

7. f5Kf5



X

Nr 234 (9616) ECHO KRAKOWA Str. 7

w polskiej motoryzacji
®9

Jutro rozpoczyna sio wierszach

I

W Krościenkli-Szczawnicy w

dniach 20—23 października o-

bradować będzie Ogólnopolska
Konferencja Naukowa — Kon-
mot 76 ph. „Postęp w bada­
niach pojazdów samochodo­
wych”. Udział zgłosiło 300 przed­
stawicieli wyższych uczelni, in­
stytutów, zakładów badań i do­
świadczeń, przemysłu. Uczestni­
czyć w niej również będą spe­
cjaliści z zagranicy.

Podczas konferencji, obradu­
jącej w7 4 sekcjach, wygłoszo­
nych zostanie 140 referatów. Na

pierwszym posiedzeniu plenar­
nym przewidziano wystąpienie
wicepremiera, przewodniczącego
Komisji Planowania przy Radzie
Ministrów — Tadeusza Wrzasz-

czyka, a także ministra prze­
mysłu maszynowego — Aleksan­
dra Kopcia, który przedstawi
problemy rozwoju motoryzacji.
Rozwój badań pojazdów samo­
chodowych w krakowskim o-

środku naukowym omówi dyre­
ktor Instytutu Pojazdów Samo­
chodowych i Silników Spalino­
wych Politechniki Krakowskiej
(organizator konferencji) — doc.

dr inż. Stanisław Staruch. Kra­
ków bowiem już dziś stanowi

centrum kształcenia kadr i pro-

wadzenia badań naukowych na

rzecz przemysłu silnikowego, sa­
mochodowego i innych branż
towarzyszących motoryzacji.

Z okazji konferencji wydane
zostaną zbiory referatów oraz

książka pt. „Postęp w badaniach

pojazdów samochodowych”.
Protektorat nad konferencją

. objął wicepremier T. Wrzasz-
|czyk. (D. Paw.)

"Współpraca
i woj. tarnobrzeskim

PRZYPOMINAMY, że dziś
o godz. 13.45 w II pr. rozpo­
czyna się telewizyjna trans­
misja uroczystości odsłonięcia
Pomnika Grunwaldzkiego w

w Krakowie.

Po województwach nowosą­
deckim i tarnowskim — woj.
.tarnobrzeskie jest trzecim z ma­
kroregionu Polski południowo-
wschodniej, z którym Uniwer­
sytet Jagielloński nawiązał ścis­
ły kontakt. Współpraca ze stro­
ny UJ dotyczyć będzie kształce­
nia i dokształcania kadr pracow­
niczych dla potrzeb woje­
wództwa, profilowania prac ma­
gisterskich, wykonywania prac
naukowo-badawczych, prowa­
dzenia poradnictwa naukowego
oraz cyklu wykładów z różnych
dyscyplin dla społeczeństwa
woj. tarnobrzeskiego.

Wojewoda tarnobrzeski zo­
bowiązuje się do świadczeń so­
cjalnych na rzecz Uniwersyte­
tu, zabezpieczenia praktyk stu­
denckich, stypendiów itp.

Umowa podpisana zostanie
dniu 19 bm. w Krakowie.

w

Wszystkie urządzenia grzewcze
w naszym mieście są gotowe' do

przesłania ciepła. Są tez zapasy
opału w Elektrociepłowni w Łę­
gu i lokalnych kotłowniach o-

siedlowych.
Jedyny wyjątek na terenie

miasta stanowi os. Bronowice-
Fólnoc, gdzie wprawdzie przy­
gotowano do eksploatacji 2 ko­
tły w kotłowni, ale trwa nadal

wymiana zniszczonej sieci dopro­
wadzającej ciepło do budynków.
Stąd apel pod adresem brygad
wykonujących tu roboty o ma­
ksymalne przyspieszenie wymia­
ny tej sieci.

Gdy chodzi o północny rejon
Krakowa, to mieszkańcy os. Prą­
dnik Czerwony otrzymywać będą
już w tym roku ciepło z Elektro­
ciepłowni w Łęgu Dwie czynne
w czasie ubiegłej zimy lokalne
kotłownie wykorzystane zostaną
dla ogrzania os. Prądnik Biały
Zgodnie z potrzebami najpierw
dla os. Prądnik Biały uruchomi

się jedną kotłownię. Druga po­
zostanie do grudnia jako rezer­
wa dla os. Prądnik Czerwony.
Gdy sprawdzi łię tutaj system
grzewczy, drugą kotłownię prze­
niesie się na os. Prądnik Biały.

Jak nas poinformowano w U-

rzędzie Miasta Krakowa, tego­
roczny sezon grzewczy rozpoczy­
na się jutro, w niedzielę. Dosta­
wy ciepła będą sukcesywnie
wzrastały. Przy tego typu ope­
racjach — a trzeba wiedzieć, iż

już ok. 60 proc, miasta korzysta
z centralnego ogrzewania — mo­
gą zdarzyć się niespodzianki. U-
ruchomienie tak ogromnego sy­
stemu grzewczego jest bowiem

sprawą bardzo skomplikowaną i

wszystkiego z góry nie można

przewidzieć. Przygotowano się
jednak wszechstronnie do usu­
wania ewentualnych awarii.

Starania idą również w tym
kierunku, aby z końcem paź­
dziernika każdy, kto rzeczywi­
ście potrzebuje węgla, mógł się
w niego zaopatrzyć. Od najbliż­
szego poniedziałku w ramach

działalności Wojewódzkiego
Sztabu Przewozów rozwinie się
akcja na rzecz interwencyjnych
dostaw odpowiednich ilości wę­
gla do składów opałowych i

placówek GS. Rozwinąć się musi

społeczna, gospodarska kontrola,
aby węgiel trafił do tych, któ­
rzy go jeszcze nie posiadają, (bp)

PRACOWNICY URZĘDU
DZIELNICY PODGÓRZE, z U-
dzialem jej naczelnika mgr inż.
Mariana Kuliga, omawiali ak­
tualne problemy wszechstron­
nego rozwoju prawobrzeżnej
dzielnicy miasta. Podczas tęgo
spotkania nastąpiła dekoracja

| odznaczeniami państwowymi
, szczególnie zasłużonych pracc-
' wników Urzędu Dzielnicowego.

Złotym Krzyżem Zasługi u-
' dekorowano mgr JERZEGO
i KOZUBA i STANISŁAWA
'

SZCZERBOWSKIEGO, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi — AN-

„Zawsze do usług
U

NĘ NOWALICKĄ, Brązowym
— ANTONINĘ ZIEMNIAKIE-
WICZ. (bp)

Niech przejdzie do krakowskiej legendy
ROZMOWY PRZY HERBACIE?

DZIŚ O GODZINIE:
* 13.30 — SCK „Jaszczury” —

„Być albo świadomość” — spek­
takl kabaretu „Protekst”.
JUTRO O GODZINIE:

* S — MDK, ul. Grunwaldzka 5

Nowe placówki pocztowe
Jak informuje nas Wojewódz­

ki Urząd Pocztowy 18 bm. (po­
niedziałek) uruchomione zostaną,
po kapitalnym remoncie dwa u-

rzędy poczt.owo-telekomunika-
cyjne: Kraków-3 przy ul. Gar­
barskiej i Kraków-32 mający
swą siedzibę w gmachu Sądu
Wojewódzkiego opodal Ronda

Mogilskiego.
W planie inwestycyjnym na

lata 1976—80 przewiduje się o-

twarcie w Krakowie (w nowych
pawilonach osiedlowych) jeszcze
12 urzędów pocztowo-telekomu-
nikacyjnycli. (aż)

Zorganizowany we wrześniu

przez Woj. Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług w Krako­
wie konkurs dla taksówkarzy
pod hasłem „Zawsze do usług” —

został podsumowany.
Kryteriami oceny taksówkarzy

były: kultura zachowania się i

estetyka wyglądu kierowcy oraz

jego wozu, stan techniczny po­
jazdu, stosowanie się kierowcy
do przepisów bezpieczeństwa
drogowego i do regulaminu
przewozu osób i bagaży.

Do zmagań konkursowych
przystąpiło 170 taksówkarzy z

miejskiego województwa krako­
wskiego. O .wyróżnieniu zadecy­
dowali w poważnym stopniu pa­
sażerowie, którzy nadsyłali pocz­
tówki z opiniami o najlepszym —

ich zdaniem — taksówkarzu. O -

czywiście głosy pasażerów nie

były jedynymi liczącymi się w

skali ocen. Komisja konkursowa

zajrzała również do rejestrów u-

względniających ewentualne

skargi na taksówkarzy względ­
nie ich przewinienia wobec ko­
deksu drogowego.

A oto lista najlepszych krako­
wskich taksówkarzy w kolejno­
ści zajętych miejsc: S. BARAN
nr boczny taksówki 960, K. JUR­
KIEWICZ nr 71, Z. KROPIWNL-
OKI nr 1481, E. GIERADA nr

'906. MARIA KUBICA nr 1878, .T.
NOWAK nr 1473 1 M. SOLEK nr

1169. Wszystkim wyróżnionym
miejscami punktowanymi przy­
znano po 1090 zł nagrody ufun­
dowanej przez Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu 1 Usług. Ponad­
to zostały przyznane dwie spe­
cjalne nagrody po 500 zł, prze­
znaczone przez Komisję Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego Za­
rządu Okr. PZMot , dla wyróż­
niających się taksówkarzy — J.
LUDWIKOWSKIEGO nr boczny
taksówki 7 ze Skawiny i B-

WOJTOWICZA nr boczny 5 z

Wieliczki. Wśród pasażerów, któ­
rzy nadesłali swe głosy w kon­
kursie, rozlosowano 10 bonów to­
warowych na artykuły przemy­
słowe. (Z)

„Banderia
Prutenorum"

w Bibliotece Jagiellońskiej
Jak poinformował nas zastęp­

ca dyr. Biblioteki Jagiellońskiej,
dr Marian Zwiercan, w okresie

jubileuszu 600-lecia Uniwersytetu
Jagiellońskiego w 1964 roku, de­
cyzją najwyższych władz, Ar­
chiwum Akt Dawnych w War­
szawie przekazało rękopis Jana

Długosza „Banderia Pruteno-
rum” najstarszej polskiej wsze­
chnicy — Uniwersytetowi Ja­
giellońskiemu. Od tego czasu

dzieło Długosza znajduje się w

zbiorach Biblioteki Jagiellońs­
kiej pod sygnaturą 10001.

NA SPOTKANIU DELEGA­
TÓW na XXIV Krajowy Zjazd
Zw. Zaw. Pracowników Poli­
grafii przedstawiono osiągnię­
cia krakowskiej i rzeszowskiej
poligrafii w okresie ostatnich
czterech lat. Mówiono o trud­
nościach surowcowych i mate­
riałowych, o jakości produkcji,
współzawodnictwie pracy, ra­
cjonalizacji oraz problemach
kadrowych. Odnotowano postęp

i w zakresie poprawy warunków
i pracy i socjalnych.

I *

KRAKOWSKIE WOJEWODZ-
’ KIE ELIMINACJE KONKURSU

l „Poznajemy i stosujemy prze-
i pisy bezpieczeństwa i higieny

i pracy”, organizowanego przez
' ZSMP i KRZZ odbędą się w

i poniedziałek 18 bm. o godz. 11

przy ul. Skarbowej 4, sala 330.
Konkurs jest imprezą cyklicz-

'

ną. Po eliminacjach pisemnych
i i ustnych — wręczenie nagród.
1 *

i „DOMY POGODNEJ JESIE-
: NI” — Zarząd tej spółdzielni

mieszkaniowej zaprasza na

I imprezy zorganizowane w ra-

i mach działalności społeczno-
i kulturalnej w poniedziałki mię­

dzy godz. 18 a 21 w Domu Kul­
tury SM „Krakus” przy ul.

\ Wrocławskiej 28. O godz. J8
f prof. dr St. Grochmal wygłosi
/ prelekcję na temat ochrony
i zdrowia w wieku podeszłym.

( WYKORZYSTUJĄC DWIE SA-

ILe KINA „ŚWIT” wprowadzo­
no na ekran obie części „Ojca
chrzestnego”. Na dużej sali w

godz. 15.30 i 19 — cz. II, na ma­
łej sali o godz. 16 i 19.15 cz. I.
Można więc obejrzeć całość

dziejów rodziny Corleone.

Dzieła
W. VUojtkiewicza
w Nowym Gmachu

Spadek ciśnienia wody
w dzielnicach Śródmieście

i Krowodrza

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów' i. Kanalizacji w Krakowie

zawiadamia odbiorców wody za­
mieszkałych w dzielnicach Śród­
mieście i Krowodrza, że w nie­
dzielę 17 października, w godz. 8
— 14, nastąpi spadek ciśnienia wo­
dy, ze względu na konieczność wy­
konania pilnych czynności zwią­
zanych z czyszczeniem ujęcia wo­
dy. — Odbiorców zamieszkałych
'na wyższych kondygnacjach prosi
się o zabezpieczenie sobie zapasu

wody.

Komunikat MPK

Notatnik krakowski

Człowiek, który trzy miesiące poświęcił naszemu miastu —

pilot LUDWIK ADAMOWICZ z Bazy Śmigłowcowej „In-
stalu” w Nasielsku, kierował wszystkimi przygotowaniami do

akcji przetransportowania figur Pomnika Grunwaldzkiego z GZUT
w Gliwicach na plac Matejki w

“ "

Rozpoczynał pracę od ustaleń

wstępnych z władzami miasta,
z autorem pomnika, wykonaw­
cami ślizgów, których projekty
dostarczył aż po ustalenie tras

przelotów, po moment decydu­
jący, gdy osobiście podwieszał
w Gliwicach konny posąg kró­
la do pierwszego lotu śmigłow­
cem (na zdjęciu). A był to mo­
ment ryzykowny — w ułam­
kach sekund okazało się, czy
właściwie wyważono środek,
ciężkości posągu. Był obecny i
w momencie końcowym na co­
kole pomnika na placu Matej­
ki, gdzie wraz z członkami za­
łogi odbierał pomnik króla z

powietrza.
Zadaliśmy mu tylko jedno

pytanie.
— Co czuje Pan pa­

trząc na Pomnik Grun­
waldzki?

— Żal, że to się już skoń­
czyło. A zarazem radość, że

Krakowie.

to już poza mną. Żyłem pom­
nikiem przez trzy miesiące.
Nasuwa się w tym momencie

refleksja, ile osób zaryzykowa­
ło i uwierzyło, nie znając ani

Bazy Śmigłowcowej, ani mnie.
Bo przecież Kraków to zabyt­
kowe miasto i operacja tran­
sportu pomnika nie może rów­
nać się z normalnymi pracami
montażowymi. Myślę też, że
rzadko zdarza się w życiu spot­
kanie tylu ludzi życzliwych i

niosących pomoc, ilu spotka­
łem w tym mieście. Nie byli
to zazwyczaj ludzie na dyrek­
torskich stanowiskach, a bu­
dowlani, inspektorzy nadzo­
ru, robotnicy.

Trzy miesiące temu,
rozpocząłem pierwsze rozmo­
wy z rektorem M. Koniecz­
nym, stwierdził on, że tran­
sport pomnika śmigłowcem z

Gliwic pod Kraków to już
będzie dużo. I wtedy padł po-

gdy

mysi,, że posąg konny króla

Jagiełły może dolecieć na sam

cokół na placu.
Ja w najdrobniejszych szcze­

gółach znam królewskiego ko­
nia. Konstrukcję jego nóg,
pęcin, wiedziałem, że zetknię­
cie z cokołem pomnika może

być bardzo mocne. Nie liczy­
łem tylko, jak wielkim obcią­
żeniem psychicznym będzie
powszechne zainteresowanie i

świadomość, że Kraków to

zabytkowe miasto. Zasadniczo
nie powinno było się nic zda­
rzyć, ale mogło... Teraz po­
zostałe ogromna ulga, że król
stoi na pomniku. Dotrzyma­
liśmy danych obietnic. Dla
mnie osobiście była to sprawa
tak wielka, że nic dopuszcza­
łem nawet myśli, że cokolwiek

mogło by nie wyjść... Sądzę,
że przewiezienie figur cięż­
kim transportem kołowym —

choć było to możliwo —

przeszłoby do
kowa, a może

Śmigłowcowej z Nasielska po­
wstanie nowa — o królu Ja­
gielle, który lecąc powrócił do

Krakowa.

nie

legend Kra-
dzlęki Bazie

— zaprasza na niedzielną wycieczkę
„Szlakiem Pana Twardowskiego”
— Liszki — Piekary — Tyniec.
Zbiórka na Salwatorze przy przy­
stanku MPK nr 229.

* 16
_

Klub „Kuźnia”, os. Zło­
tego Wieku 14 — Uroczyste zakoń­
czenie Turnieju Młodych Mistrzów
Zawodu (W zawodzie kierowcy).

* 16 — Klub „Starówka”,
Szczepańska 5/II p. — Filmy
dzieci — W krainie bajek.

* 17 — Klub „Sródpole”, os. Na

Wzgórzach Krzeslawickich 17* —

Wesele krakowskie w wyk. zespo­
łu z Mietniewa.

* 19 — SCK UJ „ROTUNDA” —

Półmisek firmowy — Dyskoteka
2001 1 projekcja filmów.
A POZA TYM:

* W poniedziałek, 18 bm. o godz.
11 otwarta zostanie w SCK „Jasz­
czury” wystawa fotograficzna pt.
„Teatr im. L. Solskiego w Tarno­
wie”; o 18.30 -- „Ćwiczenia rewo­
lucyjne” spektakl w wyk. M. Pere-

peczki i C. Owerkowicza; o 20 —

„Jeszcze pożyjesz” — spektakl B.

Okudżawy (teatr tarnowski): o 21.30
— Randez-vous z teatrem: Teatr im.
L. Solskiego w Tarnowie: R. Smo-
żewski — dyrektor, J. Wasiuczyń-
ski — reżyser, Maria Adamiec —

scenograf oraz aktorzy biorący u-

dęial w spektaklu.
* W Archiwum Państwowym

odbędzie się 18 bm. o godz. 13 —

zebranie nauk, z referatem mgr
Al. Litewki pt. „Próba systematy­
zacji akt prezydiów rad narodo­
wych z lat 1950—1973”.

* Towarzystwo Przyjaciół Sztuk

Pięknych w Krakowie zawiadamia

malarzy członków ZPAP w Krako­
wie, iż termin zgłaszania prac
Salon TPSP dobiega

* W sali Teatru

Krakowie, wystąpi
dniu 18 bm. o godz.
Narodowy z Sibiu (Rumunia) ze

spektaklem pt. „Nowożeńcy poszu­
kują mieszkania”.

W niedzielę w godz. 3—12 wstrzy­
mana zostanie komunikacja tram­
wajowa na odcinkach pl. Central­
ny — Centrum Adm. HiL — Wal­
cownia — Wzgórza Krzesławickie
— Rondo Kocmyrzowskie — Koc-

myrzowska — Wzgórza Krzesla-
wiekie. Tramwaje nr 4, 9, 22 do­
jeżdżać będą do pl. Centralnego,
nr 5 — od Ronda Kocmyrzowskie-
go do Bieńczyc, nr 14 i 16 od pl.
Centralnego przez al. Rewolucji
Kubańskiej — Igolomską do Ce­
mentowni. Wprowadzona będzie
zastępcza komunikacja autobuso­
wa.

Przez niemal dwa tygodnie
trwała w Pałacu Sztuki wysta­
wa pruć Witolda Wojtkiewicza
przygotowana przez Muzeum
Narodowe w Krakowie. Fier-
wsza powojenna, tak obszerna
prezentacja dziel.tego nieco za­
pomnianego artysty wzbudziła
wielkie zainteresowanie krakow­
skiej, i nie tylko, publiczności,
historyków i teoretyków sztuki.
Bez przesady powiedzieć można,
że spowodowała ona powtórne
odkrycie tego niezwykłego talen­
tu i osobowości. Dała ona rów­
nież asumpt do dyskusji teore­
tycznych w czasie przygotowane­
go przez Muzeum i Instytut Hi­
storii Sztuki UJ sympozjum,
które odbyło się w dniach 8 i 9
października, a poświęcone zo­
stało zagadnieniom modernizmu
i ekspresjonizmu w sztuce pol­
skiej.

Pragnąc umożliwić obejrzenie
tej fascynującej wystawy szer­
szemu gronu zwiedzających, dy­
rekcja Muzeum Narodowego w.

Krakowie postanowiła kontynuo­
wać jej prezentację do końca te­
go miesiąca w Nowym Gmachu
Muzeum przy al. 3 Maja 1. Na­
dal również aktualny jest apel
organizatorów wystawy
wszystkich posiadających
znane dzieła Wojtkiewicza z

prośbą o porozumienie się z

działem Polskiego Malarstwa
Nowoczesnego MN al. 3 Maja 1
teł. 333-77. Dotychczas udało się
odnaleźć jeden z nie znanych je­
go obrazów, który wzbogacił
ekspozycję w Nowym Gmachu.

(e)

do
nie

ul.
dla

na

końca.

Starego
gościnnie
19.15 — Teatr

w

w

Od 19 bm. na czas trwania re­
montu torów tramwaj owych linia
nr 10 skierowana zostanie od Ron­
da Mogilskiego — ul. Modrzew­
skiego do Dworca Wschodniego.
Linia nr 15 kursować będzie przez
ul. Powstańców Warszawy i al.

Pokoju.

„Diabeł Wiśnicki
dla Ryszarda Wałkowicza
Tak się złożyło, że chyba

„Echo” pierwsze spopularyzowa­
ło sylwetkę rzeźbiarza amatora,
niegdyś szefa kuchni „Pod Zło­
tą Kotwicą”, autora bardzo pię­
knych, oryginalnych rzeźb, wy­
soko ocenianych przez znawców.
Od tej pory prace Ryszarda Wał-
koioicza eksponowane były nie­
jednokrotnie w Krakowie, osta­
tnio na ul. Stolarskiej z okazji
Targów Sztuki Ludowej. Jed­
nakże pierwsza (poza stada nie­
gdyś „ekspozycją” w „Złotej
Kotwicy”) większa wystawa
rzeźb R. Wałkowicza miała
miejsce w Galerii „Fakt” w Wi­
śniczu Nowym, galerii prowa­
dzonej przez artystę-plastyka,
nauczyciela w wiśnickim Liceum
Sztuk Plastycznych, Eugeniusza
Molskiego,

Galeria „Fakt” ma na swym
koncie szereg ciekawych wystaw
i imprez. Swych szczególnych
sympatyków — obdarza Meda­
lem Przyjaciela Galerii, wręcza
także nagrody najlepszym...

W drugą rocznicę powstania
Galerii „Fakt” — 16 październi­
ka odbędzie się tam kilka jedno­
cześnie uroczystości i artystycz­
nych przedsięwzięć a między in­
nymi wręczona zostanie Wielka
Nagroda „Diabła Wiśnickiego” —

za najlepszą wystawę roku. W
II ręku istnienia Galerii, jej lau­
reatem został właśnie Ryszard
Wałkowicz.

W niedzielę 17 bm. GOK w

Wiśniczu Nowym dokona inau­
guracji Roku Działalności Kultu­
ralnej i Sezonu Artystycznego
1976/77. (bn)
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Poniedziałek I
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik. 16.40 Obiektyw — woj. war­
szawskie. 17 Dla dzieci: Zwierzy­
niec. 17 .35 Moskiewski taksówkarz
— film fab. prod. radź. 19 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 Teatr Telewizji: John
Osborne — Nie do obrony. 22 .15
Z cyklu: Róże Montreux — Pik­
nik — film rozrywkowy ang. 22.45
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
12.45 Radiowo-Telewizyjna Szko­

ła Średnia — Język polski — lek­
cja 5 — Utwory patriotyczne Ja­
na Kochanowskiego. 13.25 TV Te­
chnikum Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt — lekcja 6 — Układ nerwo­
wy i dokrewny. 15.50 NURT —

filozofia — Program wszechstron­
nego rozwoju.

Poniedziałek II
16.20 Język niemiecki — lekcja

3 — Sprechen sie deutsch. 16.45

Program dnia. 16.50 z kręgu mu­
zyki francuskiej. 17.20 Przygoda z

nauką — program oświatowy. 18.40

Program lokalny. 19 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40

Dobry wieczór — Tu Łódź — pro­
gram estrad. 21 .55 „24 godziny”.
22.15 Uwaga policjant — film fab.

ang. 23.40 NURT — Matematyka —

Czy tylko system dziesiątkowy?

Wtorek I
10.10 Wojna i pokój — ode. IV

filmu ser. ang. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw —

program województw: katowickie­

go, bielskiego, częstochowskiego,
opolskiego. 17 Przypominamy, ra­
dzimy. 17 .05 Studio Telewizji Mło­
dych. 17.55 Świat i Polska. 18.30

Gwiazdy Sopotu. 19 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40

Piękna Hipolita — film fab. wł„ w

roli gł.: Giną Lollobrigida. 22.15
Dziennik. 22.30 100 pytań do Ro­
mana Kłosowskiego — publ. kult.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6 Radiowo-Telewizyjna Szkoła

Średnia — Język polski —• lekcja
5 — Utwory patriotyczne Jana Ko­
chanowskiego. 6.30 TV Technikum
Rolnicze — Hodowla zwierząt —

lekcja 6 — Układ nerwowy i do­
krewny. 9 Dla szkół: Język pol­
ski, kl. V—VI — Spotkanie z pi­
sarzem. 10 Program dla najmłod­
szych: Czerwone, żółte, zielone —

jak tu przejść? 11.05 Dla szkół:

Język polski,. kl. III lic. Sta­
nisław Wyspiański — Wesele —

ode. 2 . 12 Dla szkół: Historia, kl.
VIII — Rządy parlamentarne w

Polsce. 12.55 Program dla szkól
średnich — Rodzina współczesna
— na ślubnym kobiercu. 13.45 TV
Technikum Rolnicze — Język pol­
ski — lekcja 26 — Literatura w

kraju, po roku 1830. 14 .30 TV Tech­
nikum Rolnicze — Chemia — lek­
cja 30 — Estry i tłuszcze.

Wtorek II

16.35 Język angielski — lekcja 3.
17.05 Program dnia. 17 .10 Teatr TV:
John Osborne — Nie do obrony.
18.45 program lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.40 Program muzyczny. 21.20 Ma-

(od 18. X. do

larstwo i film — Van Gogh i Le-

ger. 21.55 „24 godziny”. 22 .15 Wto­
rek Melomana. 23.25 Język nie­
miecki.

Środa I

10 Kurier z Warny — film fab.

bułg. 13.30 Transmisja z II run­
dy Pucharu Zdobywców Pucha­
rów w piłce nożnej: Śląsk Wro­
cław —■Bohemians Dublin. 16.10

Program dnia. 16.15 Losowanie Ma­
łego Lotka. 16.30 Dziennik. 16.40

Obiektyw — program województw:
gdańskiego, bydgoskiego, elblą­
skiego. olsztyńskiego, toruńskiego.
16.55 Transmisja z II rundy Pucha­
ru UEFA w piłce nożnej: Wisła
Kraków — RDW. Molenbeek (Bel­
gia). 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.40 Filmoteka ar­
cydzieł — Ucieczka skazańca —

film fab. fran. (dramat wojenny).
22.30 Dziennik. 22.45. Studio sport.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6 TV Technikum Rolnicze —

Język polski —• lekcja 26 — Li­
teratura w kraju po roku 1830.
6.30 TV Technikum Rolnicze —

Chemia — lekcja 30 — Estry i tłu­
szcze. 9 Dla szkół: Chemia — kl.
VII — Gaz życia. 12 Dla szkół:
Chemia — kl. VIII — Węglowoda-

22. X. 1976 r.)
ny. 12 .30 Radiowo-Telewizyjna
Szkoła Średnia — Chemia — lek.

cja 7 — Sole podstawowe, minera­
ły i skały glebotwórcze oraz ich
właściwości. 15.40 NURT — Ma­
tematyka.

Środa II

16.40 Język francuski. 17 .05 Pro­
gram dnia. 17.10 Co dalej matu­
rzysto? 17.40 Kraj złota i słońca.
18.15 Niezapomniane melodie —

progr. rozrywkowy. 18.40 Program
lokalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.40 Studio

sport. 22 .10 „24 godziny”. 22.20 Lo­
ża — publ. kult. 23 Język angiel­
ski. 23.30 NURT — Filozofia.

Czwartek I
11.35 Ucieczka skazańca — film

fab. fran. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw — pro­
gram województw: krakowskiego,
krośnieńskiego, nowosądeckiego,
przemyskiego, rzeszowskiego, tar­
nowskiego. 17 Przypominamy, ra­
dzimy: 17.05 Dla młodych widzów:
Ekran z bratkiem 18.10 Poligon.
18.35 „W starym kinie” — Komicy
niemego ekranu — film arch. USA.
19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.40 Columbo — film

i fab. USA. 21 .50 Pegl.z, 22.35 Dzien-
■nik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6 Radiowo-Telewizyjna Szkoła

Średnia — Chemia — Sole. 6.30 TV
Technikum Rolnicze — Uprawa ro­
ślin — Podstawowe minerały i

skały glebotwórcze oraz ich wła­
ściwości. 10 Dla szkół: Historia,
kl. VI — Kultura polska w XV w.

11.05 Dla szkół: Język polski, kl.
VII — Ignacy Krasicki. 13.45 TV
Technikum Rolnicze — Matematy­
ka — Funkcja trygonometryczna
kąta dowolnego. 14 .30 TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt — Tucz świń.

Czwartek II
16.30 Język rosyjski. 17 .05 Pro­

gram dnia. 17.10 Sybirski potencjał
— film TV ZSRR. 17 .40 Turystyka
i wypoczynek. 18.10 Poradnia mło­
dych. 18.40 Program lokalny.
19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.40 Jazz Jambo­
ree — koncert inauguracyjny. 22.
..24 godziny”. 22.10 Polski film do­
kumentalny — filmy Festiwalu

Krakowskiego. 22 .50 Język fran­
cuski.

Piątek I
10 Columbo — film fab. amer.

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw — program woje­
wództw: białostockiego, biel­
sko-podlaskiego, ciechanowskiego,
chełmskiego, lubelskiego, łomżyń­
skiego, ostrołęckiego, płockiego,
siedleckiego, skierniewickiego, su­
walskiego, włocławskiego, zamoj­
skiego. 17 Dla dzieci: Pora na Te­

lesfora. 17.30 Dla młodych widzów:

Skrzydła. 17.55 Licytacja — pro­
gram publ. kult. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Z cy­
klu: Miłość niejedno ma imię —

Rajdowa sympatia — film fab.
CSRS. 22.10 XYZ — cz. I. 22.50

Dziennik.
PROGRAMY OŚWIATOWE

6 TV Technikum Rolnicze — Ma­
tematyka — Funkcja trygonome­
tryczna kąta dowolnego. 6.30 TV
Technikum Rolnicze — Hodowla

zwierząt — Tucz świń. 9 Dla szkól:

Geografia, kl. V — Krajobraz prze­
mysłowy. 11.05 Dla szkól: Wycho­
wanie obywatelskie, kl. VII — Po­
moc i współpraca. 12 Dla szkól:

Geografia, kl. VII — Komunika­
cja w ZSRR. 12 .45 Radiowo-Tele­
wizyjna Szkoła Średnia — Mate­
matyka — Potęga o wykładniku
wymiernym 13.25 TV Technikum
Rolnicze — Mechanizacja rolnic­
twa — Warunki bezpiecznej eks­
ploatacji pojazdów. 15.50 NURT —

Filozofia — Między materią a an­
tymaterią.

Piątek II
16.15 Program dnia. 16.20 Pegaz.

17.05 Dzień listopadowy — film
fab. kubański. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.40 Bukiet z sied­
miu róż — film muz. NRD. 21.25
Z cyklu: Dialogi z przeszłością —

Rzecz o budownictwie. 21 .53 „24
godziny”. 22.20 Bez przerywników
— film rozrywkowy wł. 23.10 Ję­
zyk rosyjski. 23.40 NURT — Fi­
lozofia — Program wszechstron­
nego rozwoju.

NIEDZIELASOBOTA

października
Gawła

Ambrożego

października
Wiktora

Małgorzaty

bezpieczeństwie (ang. 1. 15). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Po­
licja przygląda się (wł. 1. 15).

Niedziela

Kijów 12, 15.30, 18 Trzęsienie zie­
mi, 20.30 Chinatown. Uciecha 10,
12. 16/18, 20 Widmo wolności. War­
szawa u, 13.30 Czterej muszkie­
terowie (panam. -hiszp. b .o .), 13.45,
18, 20 Motylem jestem, czyli ro-

TEATRY
Sobota

Słowackiego 19.15 Ułani (od 1.

16). Modrzejewskiej 19.15 Dom

otwarty. Kameralny 19.15 Kopeć.
Bagatela 19.30 Egzorcyzm. Ludo­
wy 19.15 Dziś do ciebie przyjść nie

mogę... Operetka (Lubicz 48) 19.15
Hrabia Luxemburg. Kawiarnia

„Pod* Pawiem” 22 Kabaret.' Jamą
Michalika 22 Kabaret. Sukienni ęę
19.30 ‘•Koncert kameralny z okazji
odsłonięcia Pomnika Grunwaldz­
kiego. Kolejarza (Bocheńska) 19

„Porwanie Sabinek”.

Niedziele.
Słowackiego 14 Henryk VI na ło­

wach, 19.15 Historyja o Chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu Pańskim.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15
Rzeźnia. Modrzejewskiej 15 i 19.15
Dom otwarty (przedst. zamkn.) .

Kameralny 16 i 19.15 Emigranci (o
godz. 16 — zamkn.). Bagatela 19.30

Egzorcyzm. Ludowy 19.15 Dziś do
ciebie przyjść nie mogę... Groteska
16 Karlsson z dachu. Kolejarza
15 i 19 „Porwanie Sabinek”. Ka­
wiarnia „Pod Pawiem” (Grodzka
43) 12 Kabaret.

Sobota
Kijów 15.30, 18 Trzęsienie ziemi

(USA 1. 15), 20.30 Chinatown (USA
1. 18). Uciecha 16, 18, 20 Widmo
■wolności (fr. 1. 18). Warszawa 15.45,
18, 20 Motylem jestem, czyli ro­
mans czterdziestolatka (poi. b .o .).
Wolność 16, 18, 20 Po sezonie (ang.
1. 18). Apollo 15.45, 18. 20.15 Oca­
lić miasto (poi. 1. 12). Wanda 16.15,
19.30 Krzyżacy (poi. b.o .). Sztuka

15.45, 18, 20.15 Dzień Iluzjonu -

filmy z cyklu „Gwiazda miesią­
ca Marilyn Monroe”. M. Gwardia

(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Romans

jakich wiele (wł. 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16, 18. 20 Poje­
dynek potworów (jap. b.o.) . Świt
(N. Huta, os. Teatralne 10) 15.30,
19 Ojciec chrzestny II (USA 1. 13).
M. Sala 16, 19.15 Ojciec chrzestny I

(USA 1. 18). Światowid (N. Huta,
os. Na Skarpie 7) 15.30, 18. 20.30

Żądło (USA 1. 15). M. Sala 15. 17.15.
19.30 Zew krwi (ang. 1. 12). Kultura

(Rynek Gł. 27) 16, 18 Poszukiwa­
nie (hiszp. 1. 15). 20 Wążżż (USA
1. 13). Wiedza (Rynek Gl. 27) 17.15

Oby czaję narodów świata — Gau-
chos (poi. b .o .) . ZZK (Prokocim —

Bieżanowska 71) 13 śmiech w cie­
mności (ang. 1. 18). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20.15 Grzeszna
natura (wł 1. 15). Dom Żołnierza
(Lubicz 48) 16 W upalną noc

'

(USA
1. 12). Rotunda (Oleandry 1) 15
Makbet (poi.). 17 Samson. Związ­
kowiec - studyjne (Grzegórzecka
71) 15.30, 18, 20.30 Wielki Gatsby
(USA 1. 15). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Bułeczka (poi.
b.o.), 17.30. 19.30 W poszukiwaniu
miłości (ang. 1. 15). Pasaż (Paraż
Bielaka) 15, 16. 17 Przygody Bolka
i Lolka, 18, 20 Pierwsza spokoj­
na noc (wł. 1. 18). Podwawelskie

(Komandosów 21) 16. 18 Mazepa
(poi. 1. 15)- Tęcza (Praska 52) 17,
19 Sugarland express (USA i. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Motyle
poi. b.o .); 17, 19 Britannic w nie-

mans czterdziestolatka. Wolność 10,
12.15 Od siedmiu wzwyż (USA 1.

18). 16, 18, 20 Po sezonie, 22 Flic

story (fr. 1. 18). Apollo 10, 12.30

Trzej muszkieterowie (panam,
b.o.). 15.45, 18, 20.15 Ocalić miasto.
Wanda 10, 13, 16.15 19.30 Krzyżacy.
Sztuka - studyjne 10.15, 12.30. 15.45.

18. 20.15 Ostatnie zadanie. Ml. Gwar­
dia 12, 14.45, 17, 19.15 Romans ja­
kich wiele. Wrzos 11, 12 Bajki, 13
Królowe Dzikiego Zachodu (fr. 1 .

15), 16, 18, 20 Pojedynek potwo-
rów. .Świt 11, 13 pfetaszek i Ro-

'Jireson,: (iugjf K :?2). If-M We Qiciec
chrzestny II. M . Sala 16, 19.15 Oj­
ciec chrzestny I. Światowid 11.15
Zakazane piosenki (poi. b .o .), 15.30,
18, 20.30 Żądło. M. Sala 15. 17.15,
19.30 Zew krwi (ang. 1. 12). Kultura

10, 12, 14, 20 Wążżż, 16, 13 Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny (poi.
1. 15). ZZK (Prokocim) 18 Śmiech
w ciemności. Mikro 11, 12.30 Tom­
cio Paluch (fr. b.o.), 16. 18. 20.15
Grzeszna natura. Dom Żołnierza
12.30 Bajki, 16, 18.15 W upalną noc.

Rotunda 17 Krajobraz po bitwie.

Związkowiec 12.15 Bajki, 15.30, 18,
20.30 Wielki Gatsby. Maskotka 10.30,
12 Bułeczka, 15.30. 17.30, 19.30 Od­
strzał (USA 1. 15). Pasaż 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka, 18, 20. 22 Pierwsza

spokojna noc. Podwawelskie 11.
12 Bajki. 16, 18 „Mazepa”. Tęcza
15, 17, 19 Sugarland express. Ugo­
rek 11, 13 . Ślepy pelikan (radź,
b.o .), 15 Motyle, 19 Britannic w

niebezpieczeństwie. Sfinks 11. 12,
13 Bajki, 16, 18, 20 Policja przy­
gląda się.

WYSTAWY

MUZEA
Sobota — Niedziela

Wawel - komnaty (sob. niedz.
10—14.15 i 15—18), Wawel zaginio­
ny (sob. niedz. 10—15.30), Skarbiec
i Zbrojownia (sob. niedz. 10—14 .15 i

15—18). Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (sob. niedz. 10—17),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: „Le­
nin w Polsce” (sob. 10—17. niedz.
10—15 — wst. wol.), Oddział w Po­
roninie „Lenin na Podhalu” (sob.
niedz. 8—16 — wst. wol.), w Białym
Dunajcu (sob. niedz. 9—16 — wst.

wol.). Muzeum Historyczne — Od­
działy, Janą 12: Militaria. Zegary
(sob. niedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak„ Malarstwo B.

Greczyńskiego (sob. niedz. 9—14),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Pom­
nik Grunwaldzki (sob. niedz. 9—14).
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria poi. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (sob. niedz.

10—16), Szolayskićh, pl. Szczepań­
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (sob. niedz. 10—16). Czar­
toryskich, Pijarska 8: Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16. niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Pol. malar­
stwo i rzeźba XX w„ Sztuka rusz-

nikarska, Wyst. W . Wojtkiewicza
(sob. niedz. 10—16), Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Kolekcje zabyt­
ków archeologii śródziemnomor­
skiej. Ikony XIV—XVIII w. (sob.
14—18. niedz. 10—14), Podziemie
kościoła św. Wojciecha w Rynku
Gł.: „Dzieje Rynku krakowskie­

go” (sob. 9—16, niedz 13—17), Et­
nograficzne, pl. Wolnica 1: Dziec­
ko w sztuce ludowej — Sztuka lu­
dowa dla dziecka (sob. niedz. 10—

15), Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski; Fauna epoki lodow­
cowej (sob. niedz. 10—13 — wst.

wol.), Galerie: Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Wyst. malarzy i grafików
Erlangen (RFN) (sob. 9—19, niedz.

niecz.), ZPAF, ul. Anny 3: Wyst.
fotogr. jap. „Dziecko” — Tsuka-
hara (sob. niedz. 10—18), Sztuki

Nowoczesnej, N. Huta, os. Kościu­
szkowskie 5: „Metazbiór A’’ M.

Warzechy (sob. 11 —18. niedz.
niecz.), Sztuki Współczesnej, Bra­
cka 2: Prace R. Tokarczyka (sob.
11—18, niedz. niecz.), Rydlówka,
Tetmajera 28 (sob. niedz. 11 —14),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: ,-,Ve-
nus 76” (codz. 9—21), Kopalnia Soli:
Wieliczka (sob. niedz. 8—18), Mu­
zeum Żup Krakowskich (sob.
niedz, 9—20), Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, Czyżyny (sob.
niedz. 10—14). Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Wizerunki królów i

książąt polskich (rysunki) (niedz.
9—15).

DYŻURY
Sobota

Wolności 7, Pstrowskiego 94, Nowa
Huta — Centrum A.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do 17.

Salon rozrywk., ul. Pstrowskie­
go 12 (11—21).

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
10—17.

Barbakan godz. 18—22 Disc.ot.eka.

Cyrk Wielki (obok mostu Grun­
waldzkiego) sob„ niedz. 14 i 18.

Sobota

Chir. Trynitarska 11, Neurob Ko­
bierzyn, Urolog. Chir. dziec. Prąd­
nicka 35. Okulist. Kopernika 38, La-

ryng. Kopernika 23a (inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji). Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: Am­
bulatorium Okulist. (całą dobę),
wypadki tel. 09 . zachorowania i

przewozy: 380-55. Rynek Podgór­
ski 2: 625-50, 657-57. Al. Pokoju 7:
109-01. 105-73. Lotnisko Balice 745-68,
Pogot. MO tel. 07, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22). dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (sob. 14—18. niedz.

niecz.), Straż Poż. 08 . Informacja
o Usługach, Floriańska 20. tel.
565-88, 200-44 (sob. 7—18, niedz.'

niecz.), Nowa Huta: Pogot. MO tel.

411-11, Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70,
Straż Poż. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hucie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, centr. 237-60—70, wew. 3514.

kraj. 595-15, 238-80 do 82. Informa­
cja kodowa tel. 413-54 (dla N. Hu­
ty), 203-22, 203-42, 584-23, 230-19.

Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Mlodz. Poradnia Lekarska, ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—

18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci — Lek. Spółdz. Pracy,
tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—23.30,
niedz. 8—23.30), Informacja Tury­
styczna „Wawel - Tourist”, Pawia

8, tel. 260-91 (sob. 8—18, niedz. 8—

14), Informacja Kulturalna, KDK,
pok. 144 III p. (tel. 244-02, w godz.
11—18), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(pon. śr. i piąt. 16—19), Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, gabinety za­
biegowe (świadczenia ambulatoryj­
ne i wizyty domowe). Przychodnia,
al. Pokoju 4, w godz. 18—22, tel.
181-80 . a dla poradni pediatrycz­
nej 183-96 — dla śródmieścia, Przy­
chodnia, os. Jagiellońskie bl. 1, w

godz. 18—22 . tel. 469-15 — dla No­
wej Huty, Przychodnia, ul. Kro­
nikarza Galla 24, w godz. 18—22,
tel. 721-35 — dla Krowodrzy, Przy­
chodnia, ul. Krasickiego Boczna 3,
w godz. 18—22, tel. 618-55 — dla

Podgórza, Informacja Służby Zdro­
wia: od godz. 8 do 22, tei. 378-80,
od godz. 22 do 8, tel. 240-93.

Niedziela
Chir. .Prądnicka 35/37, Neurol.,

Urolog. Prądnicka 35, Okulist. Wit-
kowice. Laryng. Kopernika 23a,
Chir. dziec. Prokocim (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

■ APTEKI ■
Sobota—Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, pl.

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 0.01,
1,2,3,4,5.

17 Studio Młodych — Radioku-
rier..' 18 Muzyka-i, aktualności. 18.2',
Nie tylko dla kierowców, 18,30. Pa-
rada ^póT^-^tóśe^T/ói^is W '-krę^fu
melodii operetkowych. 20.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 21.35

Przy muzyce o sporcie. 22 .25 Mię­
dzypaństwowe spotkanie w piłce
nożnej — Portugalia — Polska.
23.15 Wiadomości. 23.20 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.25 d. c. me­
czu.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 21.30, 23.30.
17 Wariacje klawesynowe. 17 .20

. . Pilot” — opow. P. Wojciechow­
skiego. 17 .40 „Czata” — magazyn
wojsk, 17.55 Studio Gdańskie przed­
stawia skrzypaczkę J. Mądrosz-
kiewicz. 18.40 „Czas i ludzie” —

aud. kombatancka. 19 Matysiako­
wie. 19.30 „Opera w przekroju” —

„Hary Janos” — Z . Kodaly’a. 20.30

Przegląd film. — Kamera. 20.45

„76 lat muzyki naszego stulecia”.
21.45 Wiadomości sport. 21.50 Ba­
rok dla wszystkich. 22 .30 Jak zostać

żurnalistą radiowym? — magazyn
liter. .23.35 Co słychać w świecie.
23.40 „Kącik starej płyty”.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Kobiety nad morzem, czyli balla­
da o czekaniu — rep. 18 Muzyko-
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Zatańcz ze mną tango.
19.15 Książka tygodnia — M. Cho-
romański „Memuary”. 19.35 Pucci­
ni— „Madama Butterfly”. 19.50

„Obietnica” — pow. Fr. Diirren-
matta. 20 Zapraszamy do trójki.
22.08 Ewa Bem. 22.15 „Droga przez
mękę” — Al. Tołstoj. 23.05 Kon­
cert, jakiego nie było. 23.50 Na
dobranoc.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF 68,75 MHz

17 Na radiowej antenie (Kr). 17.15
Jazz (Kr). 17 .30 Felieton W. Ze-
chentera (Kr). 17 .40 Sobotni maga­
zyn Red. Rozrywki (Kr). 18 „Bar
Barbar”. 18.24 Pogoda (Kr). 18.25

Odpowiedzialność pracownika za

szkodę wyrządzoną zakładowi pra­
cy, 18.40 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19 Rozmowy o filozofii. 19.15

Język fran. 19.30 Stereofon. Stu­
dio Rozrywkowe Rozgłośni PR w

Krakowie. 21.15 Stereofon. pro­
gram muz. — muzyka poważna
(kr). 22.15 Portrety Polaków. 22.35

Geografia jazzu.

Niedziela

skwa z melodią i piosenką. 8.15

Przeboje sprzed lat. 9 .05 Wiado­
mości sport. 9.15 Magazyn Woj­
skowy. 10.25 Lista Przebojów. 11

Teatr dla Dzieci Młodszych — Fe­
stiwal słuchowisk „Cień” — słuch.
I. Iredyńskiego. 11.25 Musicorama.
12.05 W samo południe. 12.35 Kon­
cert.. 13 Tropami ludzi i pieśni.
14 Recital z pauzą — Ewa Śnie­
żynka. 14 .10 Tygodniowy przegląd
prasy. 14 .30 W Jezioranach. 15 Kon­
cert życzeń. 16.06 Wiadomości

sport. 16.10 Teatr PR — Studio

Współczesne 16.40 Gwiazdy jazzu.
17.15 Spotkanie Studia Młodych.
18 Komunikaty Totalizatora Sport,
i wyniki regionalnych gier liczb.
18.10 Magazyn muzyki rozrywko­
wej. 19.15 Przy muzyce o sporcie.
20.05 Na tematy/ międzynarodowe.
20.20 „Atlantyda”. 20.40 O sztuce

przekładu. 21.05 Parada poi. pio­
senki. 21 .30 Radioferie. 22 Wieczór
z operetką. 22 .30 Rewia piosenek.
23.05 Ogólnopol. wiadomości sport.
23.20 Muzyczne telegramy ze świa­
ta.

Program II
Dzienniki: '5;30, 6.30, 7.30, 8.30,

12.30, 18.30, 21.30. 23.30.

7.00 Dzień dobry ■muzyko ! 7.35
Felieton. 7 .45 W rannych pantof­
lach. 8.25 „Zawsze w niedzielę’4 —

fel. 8 .35 Radioproblemy. 8 .45 Mu­
zyka ludowa. 9 „Romans życia
nieskłamany w niczem” — „Anioł
śmierci” — magazyn. 9.30 Na or­
ganach Katedry Notre Damę. 9 .50

Tygodniowy przegląd prasy. 10
Rozmaitości muzyczne. 10.30 „Myśl
współczesna” — Ukryty wymiar.
11 Nie tylko dla harcerzy. 11.40

Program IV zaprasza. 12.05 Pieś­
ni i tańce półwyspu Bałkańskiego.
12.35 Czy znasz tę książkę? 13 Po­
ranek symfon. 14 „Egzamin” — J,
P. Gawlika w Teatrze Nowym w

Łodzi. 14 .30 Włoska muzyka ope­
rowa. 15 Teatr dla Dzieci i Młódź.

15.45 Horoskop reklamowy. 16
Koncert chopinowski — gra K.
Zimerman. 16.30 Program z dy­
wanikiem. 17.35 E. Granados —

„Dante” — poemat symfon. 18

Utwory T. Paciorkiewicza. 18.35
Felieton. 18.45 Kabarecik reklamo­
wy. 19 Teatr PR — „Grube ryby”
słuch, wg komedii Bałuckiego.
20.15 Słynne orkiestry kameralne.
21 Polskie skrzydła. 21 .15 Piosenki
żołnierskie. 21.50 Wiadomości sport.
21.55 Zespół Instrumentalny Filhar­
monii Narodowej. 22.30 Metamor­
fozy. 23 Sławne magnifikaty.

Program III
7 Solo na klawesynie. 7 .15 Poli­

tyka dla wszystkich. 7 .30 Posłu­
chajmy. jeszcze raz. 8 .35 Co kto
lubi. 9 „Obietnica” — pow. Diir-
renmatta. 9 .10 Kwadrans dla Ali-
babek. 9.30 Gdy się mówi A... —

aud. publ. 10 „60 minut na godzi­
nę”. 11 Fantazja elektryczna. 11 .15
Niedzielna szkółka muzyczna. 12

Kryptonim Pommerstellung „DL”
8 ode. słuch, dokument. 12 .25 Z
sal koncertowych. 13.15 Muzyczne
premiery pr. III. 13.45 Goście Jazz
Jamboree 76. 14 .05 Peryskop —

przegląd — wydarzeń tygodnia.
14.30 Bernt Rosengren. 14.45 Za

kierownicą. 15.10 Przeboje z no­
wych płyt. 15.50 Ork. Gila Evan-
sa. 16.15 Kto zna Samuela Ga-
musa. 16.45 Zespół Benny Good-
mana. 17.15 Antologia piosenki
franc. 17.40 Poszukiwania i kierun­
ki — Rozmowa o sztuce. 17 .55 Mini-
max — czyli minimum . słów, ma­
ksimum muzyki. 18.30 „Obiad ro­
dzinny” — słuch. M. Zembatego.
18.55 Boogie woogie na fortep. 19.10
Piosenki z magnetowidu. 19.35 G.
Puccini — „Madama . Butterfly”..
19.50 „Obietnica” — pow. pui'reń-
mattą. 20 Wizerunek ..twórcy — Wi­
told Lutosławski. 21 Poeci o pio­
senkarkach. 21 .20 Nowa płyta V’ckv
Sue Robinson. 22 .08 Ewa Bem. 22 .15
Nowele Machado de Assisa. 22 .30
Piosenki z paryskich bulwarów.
23.05 „Kocham Cię” — koncert dla

obojga. 23.50 Na dobranoc.

Program IV
Dzienniki: 7, 8, 16.
7.05 Porapek z przebojem. 7 .30

Muzyka dawna. 8.05 Co słychać
(Kr). 8.29 Pogoda (Kr). 8.30 Kon­
certy i recitale. 9.00 Poranek liter.-
muz. (Kr). 10 Koncert dla dzieci.
11 Chorał w muzyce orkiestrowej.
12 „Dolina tęczy” — gra J. Sent.
12.05 W samo południe. 12.35 Mu­
zyka. 13 Teatr Klasyki dla Mlodz.
— „Zrzędność i przekora” — Al.

Fredry. 14 Studio Stereo zaprasza
(Kr). 15.30 Chóry studenckie (Ste­
reo — Kr). 16.05 Wyniki Lajkoni­
ka (Kr). 16.06 Studio Wawel (Kr).
16.40 „W poszukiwaniu syna” —

rozmowa St. Stanucha z G. My -

cielską (Kr). 16.50 Koncert życzeń
(Kr). 17.30 Warsz. Tygodnik dźwięk.
18.10 Lekcja łaciny. 18.30 Między
fantazją a nauką. 19 Historia kon­
kursów muzycznych. 20 Laureaci

chopinowscy na płytach (Stereo —

Kr). 22 .01 Krak, aktualności sport.
22.10 „Płyty, o których się mówi”.

Program I
Dzienniki: 6, 7, 8, 9, 10, 18, 19,

20.21,23,0.01,1,2,3,4,5.
6.05 Publicystyka międzynarod.

6.10 Kiermasz pod Kogutkiem. 7.05

Informacje dla kierowców. 7.06 Fa­
la 76. 7.16 Polska Kapela. 7.30 Mo­

Sobota I

15.55 Program dnia. 16 Dla dzie­
ci* z cyklu: Znacie? To posłu­
chajcie. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17 Sobota młodych. 18.Q5 Pra­
wdy i legendy przyrody — Kraina

purpurowego ibisa — film dok. fr.
19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.35 Podstępna gra — film
fab. ang. 21.30 Winda — kabaret
literacki M. Wolskiego i A. Zaor­
skiego. 22.25 Transmisja meczu pił­
ki nożnej Portugalia — Polska.

Sobota II

15.45, Program dnia. 15.50 Teatr

Sensacji: F. Durbridge — Brutal­
na gra — ez. III. 16.55 Teleteka mu­
zyczna. 17 .35 Godzina prof. dr
Kazimierza Kordylewskiego. 18.40

Program lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.35 Televariete — program estra­
dowy. 21 .40 ,,24 godziny”. 21.50 Fał­
szywa Izabella — film fab. węg.

Niedziela I

6.20 1 6.50 Technikum Rolnicze.
7.20 TV Kurs Rolnicży. 7.55 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8 .20

Przypominamy, radzimy. 8.30 Alarm

przeciwpożarowy trwa. 8 .40 Wia­

domości sportowe. 8 .45 Sport dla

wszystkich. 8.55 Program dnia. 9
Dla młodych widzów: Tełeranek.
10.20 Antena. 10.45 W starym ki­
nie — Antoś, czyli Antoni Fert-
ner — progr. studyjno - film. 11.50
Wielkie bitwy historii — ode. III

— Bitwa pod Poitier. 12 .45 Dziennik.

Tylko w niedzielę — blok pro­
gramowy przygotowany przez na­
czelną redakcję publicystyki kul­
turalnej. 14.45 „Sentymenty” — pio­
senki A. Osieckiej. 15.20 Losowanie
Toto-lotka. 16.05 Mistrz Sempoliński
i jego Uczniowie. 17 .20 Pół żartem,
pół serio. 18.10 Powrót króla. 19

Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.50 ..Wojna i po­
kój”. 22.30 Rekolekcje dla wszys­
tkich. 23 Informacyjny Magazyn
Sportowy.

Niedziela II

15.05 Program dnia. 15.10 Milita­
ria, obronność, nowoczesność. 15.40
Dla mł. widzów: Spor.t i zabawa.
16.30 Studio sportowe. 17.15
Jarmark pieśni i tańca — Mie­
lec 76. 17 .35 Spojrzenie ze szczy­
tów Alp — film dok. wł. 19 Wie­
czorynka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. - 20.40 Program muzyczny.
21.40 Żywot Dantego — cz. I —

filmu fab. w!.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE, al. PLANU 6-LETNIEGO nr 152

zatrudnią natychmiast:
robotników niewykwalifikowanych — mężczyzn
i kobiety — do pracy przy produkcji papierosów
i tytoniu przemysłowego
oraz robotników wykwalifikowanych

w zawodach:

• ślusarza

O TOKARZA

FREZERA,

Warunki pracy i płacy — zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w przemyśle spożywczym do omówienia
w Dziale Osobowo-Szkoleniowym Zakładów w Krakowie,
al. Planu 6-letniego 152 i ul. Dolnych Młynów 10 —

codziennie w godzinach 7—15, w soboty do godziny 13.
K-7622

♦♦
KURSY

5-miesięczne
kreśleń technicznych
oraz kosztorysowania
radiowo-telewizyjne
I stopnia

♦ oraz kinooperatorów
wąskiej

organizuje
skonalenia

w Krakowie.

taśmy (16 mm)
Zakład Do-

Zawodowego

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

w godz. 8—18, tel. 639-11 .

K-7463

999999999999999*

Nowość - KURSY

specjalistyczne
SPAWANIA ŁUKOWEGO

rurRS11blachBS1

na uprawnienia RDT

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie.

Sprzedaż

TRABANT 600 combi —

stan idealny — sprzedam.
Kraków, ul. Rzeźnicza 6/50

18035-g

WÓZEK głęboki zamszo­
wy „Peggy’* z „Pewexu”,
sprzedam. Os. Widok, ul.
Na Błonie 9A/143, w godz.
9—21 . 17145-g

TRABANT i Mikrus —

sprzedam. Ariańska 13/6.
17971-g

FIAT 125P — 1300, rok
1975 — sprzedam. — Kra­
ków - Azory, ul. Murar­
ska — garaże, godz. 15—17

17158-g

MOTOCYKL MZ-250 sprze­
dam. Telefon 339-89.

18032-g

VOLKSWAGEN tOWOS 1500
— sprzedam. Kraków, Ło­
kietka 59. 18091-g

Praca

POMOC dochodzącą do

■1,5-rocznego dziecka —

■przyjmę na dobrych wa­
runkach. Dobrego Paste­
rza bl. 39/12.

POMOC domową stałą —

przyjmie osoba starsza. —

Możliwa nauka po połu­
dniu. Oferty 16601 „Pra­
sa*’ Kraków, Wiślna 2.

Nauka
16692-g

---------------------------- --- --------

POTRZEBNA zaraz do-
■chodząca opiekunka do 6-

®miesięcznego dziecka. —

'/Zgłoszenia: Bronowicka 81
H m. 58, telefon 759-42 —

■(po 16-tej).

-------------;—
MAŁŻEŃSTWO — Anglicy■— poszukuje pomocy do

. 2 małych dzieci na. cały
dzień. Senatorska 13a/20,

H telefon 541-59.

17156-g

17948-g

POTRZEBNA gosposia do
[starszego małżeństwa. —

1 Oddzielny pokój. Telefon
|194-26. 18032-g

POTRZEBNA pani na
łosiem godzin do półtora-
B rocznego Maciusia. Urszu-
BR la Lech — Kraków, ul.

. Wygoda 5 m. 1 — (koło
placu Kossaka).

17058-g

LEKARZ poszukuje opie-
I kunki dochodzącej lub na

stale do 2,5-rocznego dzie-
y cka. Warunki bardzo do­

bre. Oferty 17045 „Pra-
'sa” Kraków, Wiślna 2.
---------------------------------------

OPIEKĘ nad dzieckiem —

B przyjmę. Warunki ipracy
. do uzgodnienia. • ‘Zgłosze-
B nia przyjmuję l-7r Xv—
B w godz. 15—17, telefon
I 374-91. g-16647

KURSY

języków obcych
■ ANGIELSKIEGO

■ NIEMIECKIEGO

■ FRANCUSKIEGO

H WŁOSKIEGO

■ ROSYJSKIEGO
organizują Oddział Usług
Oświatowych 1 Poligraficz­

nych „WIEDZA”.

Do dyspozycji słuchaczy
laboratoria przystosowane
do nauki Języków obcych,
podręczniki 1 wysoko kwa­
lifikowani lektorzy.
Zgłoszenia I wpisy: Kra­
ków, ul. KROWODERSKA

or 19 — godzina to—18
K-7553

KURSY
OBSŁUGI SUWNIC,

WÓZKÓW AKUMULA­
TOROWYCH, DŹWIGÓW

SAMOJEZDNYCH,
DŹWIGÓW TOWAROWO-

OSOBOWYCH oraz

KONSERWACJI SUWNIC

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godz. 8—18, tel 639-41

Wpisy i Informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

w godz. 8—18, teł. 639-41.
K-7481

FIAT 125P — 1300, rok
1972, stan bardzo dobry.
Telefon 445-40, wewn. 203.

17112-g

FIAT 126p, nowy (800 km)
— sprzedam. — Telefon
172-46, w godz. 14—18.

KURSY
■ DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO

■ DZIEWIARSTWA

RĘCZNEGO oraz

9 SZYDEŁKOWANIA

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godz. 8—18, tel. 639-41

FIAT 125P, rok 1972, stan

dobry, sprzedam. — Kra­
ków, telefon 345-45.

17168-g

FIAT 125p — 1500 cm3, z

marca 1976 — sprzedam.
Tel. 643-04.

g-17482

NOWY grobowiec grani­
towy, do złożenia. Ofer­
ty 17466 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENA 105 — fabrycz­
nie nowy. Tel. 132-07.

g-17836

KURSY

KURSY

♦ SPAWANIA

ELEKTRYCZNEGO

1 GAZOWEGO

na książeczkę spawacza
PALACZY C.O.

oraz KOTŁÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godz. 8—18. tel. 639-41

♦
KOREPETYCJI z mate­
matyki i chemii udzielą
studenci. Andrzej Bur-
kiet, Wileńska 7D/1.

17165-f

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną Indywidualnie.
Przygotowuję do egza­
minów. Dworecka, Kra­
ków, telefon 603-21 .

17086-g

ASPARAGUS springeri —

nie kwitnący — sprzedam.
Oferty 17882 .,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZEGAREK elektroniczny
6-funkcyjny — sprzedam.
Tel. 325-84.

g-17900

SKODA 100S lub HOL -

fabrycznie nowy. Oferty
17907 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POTRZEBNA opiekunka
do półtorarocznego dziec-

i ka na 5 godzin dziennie.
[.'Zgłoszenia: Kielecka 9/66,
Ifiodz. 17—19.

g-17769

POTRZEBNA opiekunka
do rocznego chłopczyka,

|w godz. 8—13. Ul. Jaku­
ba 11/2.

przygotowujące
do EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH

i MISTRZOWSKICH

vz grupach: budowlanej,
elektrycznej, mechanicz­
nej, spożywczej, metalo­
wej. odzieżowej i innych

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy i Informacje:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godz. 8—18, tel. 639-41

KURSY
PEDAGOGICZNE

dla mistrzów zawodu

•^-..joraz KURSY BHP

dla osób sprawujących
dozór przy eksploatacji
urządzeń elektrycznych

(uprawnienia SEP)
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie.

Wpisy i informacje:
Kraków, ul. DIETLA 38,

w godz. 8—18, tel. C3;)-41.
K-7478

przyjmie do pracy

według

na terenie Krakowa i budowy Huty „KATOWICE”

g-17373

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3"

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

CIEŚLI
MURARZY

ZBROJARZY
BETONIARZY
OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
SPAWACZY7 specjalizowanych z uprawnieniami
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW do pomiarów
urządzeń
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Ponadto:

MISTRZÓW BUDOWLANYCH
KIEROWNIKÓW BUDÓW
KIEROWNIKÓW ZESPOŁÓW BUDÓW i ICH

ZASTĘPCÓW
KIEROWNIKA ROBÓT ZIEMNYCH, z długo­
letnią praktyką.

dla ro-

wszyst-

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Ponadto Przedsiębiorstwo zapewnia hotele
botników (na budowie Huty „Katowice” dla
kich pracowników).

Przedsiębiorstwo posiada stołówki — (obiad w cenie
około 10 zł) oraz własne ośrodki wypoczynkowe w gó­
rach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa Kraków-Nowa
Huta, ul. Mrozowa, w godz. 7—14.30 (dojazd do ostat­
niego przystanku w kierunku „Walcowni” tramwajem
linii nr 4, 9 lub 16), na przystanku jest punkt wer­
bunkowy do pracy „BUDOSTALU-3”. Telefon 423-39.

K-6419

ABSOLWENTKA rus.ycys-
tyki UJ udziela lekcji ro­
syjskiego. — Hammer —

tel. 288-51.

SYRENA 104. rok 1972 —

sprzedam. Kraków, Ma-
dalińskiego 8/3.

g-17919

g-17910
TAUNUS 15 m combi —

po remoncie — sprzedam.
Tel. 553-32.

MATEMATYKA — kore­
petycje. — Pikulski, tel.
214-56 . g-16667

.MATEMATYKA, fizyka —

Dolski, niemiecki — ko­
repetycje udzielą studen­
ci. Kolago, Rynek Gł. 7/6,
;ęl. 248-78, wieczorem.

g-16687

Matrymonialne

SAMOTNA, 36-letnia pan­
na, wzrost 166, wykształ­
cenie wyższe — pozna w

celu matrymonialnym ucz­
ciwego, kulturalnego, in­
teligentnego Pana z wyż­
szym wykształceniem. —

Oferty 17047 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AUSTRIACZKA — wy­
kształcenie średnie, roz­
wiedziona. 172 cm, pełna
temperamentu, niebiedna,
gospodarna, o wszech­
stronnych zainteresowa­
niach, entuzjastka tury­
styki, pozna w celu ma­
trymonialnym odpowied­
niego „kawalera starej
szkoły”,, lat 55—65, rzetel­
nego, znającego niemiec­
ki lub angielski, bez na­
łogów. Fotooferty: „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 17015.

Kupno

NOWY lub po małym
przebiegu Fiat 125, 127 lub
Dacię — kupię. Wyczerpu­
jące oferty kierować: —

„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na2—dlanr17108.

BONY PeKaO kupię. —

Telefon 243-46 lub oferty
17109 „Prasa’* — Kraków,
Wiślna 2.

WERSALKĘ „Ina*’ — stan

idealny — kupię. Oferty
16645 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIANINO kupię lub wy­
pożyczę. — Oferty 16671
„Prasa*’ Kraków, Wiśl­
na 2.

PEUGEOT 404, rok prod.
1970—72, kupię. — Telefon
388-30, po godz. 17 .

g-17494

BLACHĘ ocynkowaną —

kilka arkuszy — kupię.
Kraków, Bobrowskiego 17.
m. 3. g-17792

LEWY tylny błotnik do
Syreny 105 — kupię. —

Skawina, Pułaskiego 2/4.

g-16743

PRZYCZEPĘ campingową
— pilnie kupię. — Oferty
16745 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIEC c. o . camino lub KZ
2,5 ms — kupię natych­
miast. Renata Mareńdziuk
— Kraków, ul. Syrokom­
li 24. g-16595

g-16713

PASY7 samochodowe bez-
wladnośęip\ye,' ■ntinikalku-
lator. — Al. Słowackiego
13C/9; - g-17790

SAMOCHÓD Gaz-69, tere­
nowo - osobowy — sprze­
dam.
3, m. 23.

Kraków, ul. Staffa

g-17026
PIERŚCIONEK z brylan-
tern 0.9 karatów — sprze­
dam. Oferty 17389 „Pra­
sa*’ Kraków,- Wiślna 2.

Lokale

POKÓJ z kuchnią lub gar­
sonierę — własnościową —

kupię lub wynajmę na

okres 2 lat Czynsz z gó­
ry. Oferty 17177 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — cudzo­
ziemcy — poszukuje samo­
dzielnego mieszkania w

willi lub M-3, M-4, w cen­
trum, na okres roku. —

Może być bez mebli. Ofer­
ty 17950 „Prasa’* — Kra­
ków, Wiślna 2.
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ASYSTENT UJ poszuku­
je garsoniery. — Wysoki
czynsz. — Oferty 17972
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub pokoju z kuchnią, na

okres 1—2 lat. Bereż.nic-
ki, telefon 303-00, wewn.

617, godz. 8—15.
17990-g

PRZYJMĘ panienkę pra­
cującą na mieszkanie. —

Kraków, ul. Kryniczna 12.
18034-g

DZIENNIKARZ kupi lub
wynajmie garsonierę. —

Oferty 17084 „Prasa’* Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE kupię mieszka­
nie własnościowe 1—2-po-
kojowe, superkomforto­
we, w centrum Krakowa,
najchętniej w okolicy
parku Krakowskiego. —

Oferty 18049 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe M-4, 50 m2,
w pobliżu parku Krakow­
skiego. Oferty 17128 ..Pra­
sa’* — Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE zamie­
nię superkomfortowe M-2,
budownictwo plombowe —

w centrum Podgórza, na

2—3 lub więcej pokoi z

kuchnią. — Warunki do

uzgodnienia. — Poważne
oferty kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr

17462.

DWIE studentki poszuku­
ją pokoju w centrum. —

Mogą udzielać lekcji nie­
mieckiego i chemii. Ofer­
ty 17499 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOMENDA KRAKOWSKA OCHOTNICZYCH HUFCÓW
PRACY wspólnie z KRAKOWSKĄ FABRYKĄ APARATÓW

POMIAROWYCH MERA-KFAP w KRAKOWIE

organizuje od 1 listopada 1976 roku

OCHOTNICZY HUFItC PRACY
dochodzący roczny dla młodocianych

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy w zawodzie:

< TOKARZA

♦ Ślusarza
4 FREZERA

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Krakow­
skiej OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44 — lub w

Dziale Osobowym Krakowskiej Fabryki Aparatów Po­
miarowych w Krakowie, ul. Zapolskiej 38 (Bronowice).

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
9

9
wyciąg z aktu urodzenia
świadectwo z ostatniej ukończonej klasy
szkolnej
dwie fotografie
pisemną zgodę rodziców.

Ochotniczy Hufiec Pracy zapewnia:
9

O

naukę zawodu (szkolenie na kursie i prakty­
ka na stanowiskach produkcyjnych w fabryce)
możliwość ukończenia szkoły podstawowej
uzyskanie pracy w wyuczonym zawodzie.

PILNIE kupię garsonierę KUPIĘ dom z ogrodem
własnościową. — Dzielni- j warzywniczym. — Cfzrty
ca obojętna. Oferty 16637 —

..Prasa*’ Kraków, Wiśl­
na 2.

Oferty
16689 „Prasa*’ Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ samodzielne —

b. ładne — pokój z ku­
chnią, komfortowe, par­
ter, dzielnica Krowodrza,
na dwa pokoje z kuchnią,
superkomfortowe. — Wa­
runki do uzgodnienia. —

Oferty 17920 „Prasa*’ Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM letni domek
pod Krakowem (las, wo­
da). Tel. 205-48 — wieczo­
rem. g-17779

KUBICA Krzysztof, zam.

w Grójcu 243. zgubił legi­
tymację szkolną nr 273/10/
75 — wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Górniczą Ko­
palni Węgla Kamiennego
„Siersza”.

17050-g

MIESZKANIE 3-pokojowe
— superkomfortowe, wła­
snościowe. w Andrycho­
wie — sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie w

Krakowie. — Oferty 16679
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

500 ZŁ nagrody za od­
danie czarnego ratlerka,
zaginionego 3 października
w okolicy Białoprądnic-
kiej. — Telefon 385-97.

1673.4-g

W DNIU 8 października
zaginął pies rasy owcza­
rek niemiecki. Znalazcę
prosimy o zwrot za nagro­
dą, pod adresem: Nowa
Huta, os. Piastów 25/43.

17092-g

SANOK’ Superkomforto­
we 2-pokojowe, spółdziel­
cze i garsonierę kwate­
runkową — zamienię na

mieszkanie w Krakowie.

Oferty 16746 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BRZEZIAŃSKA Anna,
zam. Kraków, Łokietka
67/45 — zgubiła legityma­
cję studencką nr S-2481/

<96/72 — wydaną- przez AAf.
w Krakowie.

W DNIU 13 października
zgubiono na Plantach
alei Daszyńskiego pamiąt­
kowy zloty daipski zega­
rek z bransoletką, firmy
..Cymą’*. Uczciwego zna­
lazcę prosimy o zwrot za

nagroda.' Ul. 15 Grudnia 2 -

ni. 9, telefon 224-34. Z-ś-h g
17124-g

WYNAJMĘ niekrępujący
pokój w willi dwom mi­
łym studentkom. — Tel.
196-60, godz. 9—12 .

g-17862

POSZUKUJĘ
lub 2 pokoi,
lub 265-87, w

garsoniery
Tel. 281-44

godz. 9—16.
g-17023

PILNIE poszukuję — na

krótko, — samodzielnego
mieszkania. Tel. 281-44 lub
265-87, w godz. 9—16 lub
oferty 17024 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

7 PAŹDZIERNIKA br.. w

Krakowie, o godzinie 14.20
— w autobusie linii 207.
zgubiono teczkę (neseser),
zawierającą dokumenty
na nazwisko Radomir M.
Ristic: paszport USA. nr

E 305253, wydany w 1974
roku, dowód osobisty (ju­
gosłowiański), samocho­
dowe prawo jazdy (USA).
3 książeczki bankowe de­
wizowe (Jugosławia), kar­
tę społecznych ubezpie­
czeń (Social Security Nr
356-32-5259, USA) i inne
dokumenty oraz pieniądze
zagraniczne. — Znalazca
proszony gorąco o zwrot
za nagrodą pod adresem:
Radomir Ristic, Kraków,
ul. Mazowiecka 51/40, tele­
fon 394-55 .

Różne

POSZUKUJĘ miejsca pod
garaż (blaszak) w okolicy
os. Widok. Oferty 18026
„Prasa’* — Kraków, Wiśl­
na 2.

SZTRUKSOWE płaszcze,
sukienki, modne fasony,
poleca pracownia — Anie­
la Kuciel, Floriańska 21.

17497-g

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe. — Oferty 17029
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garażu — w

okolicy ..Biprostalu”. —

Czynsz obojętny, Oferty
16584 ..Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

STUDENT polonistyki po­
szukuje miezkania —■lub
samodzielnego pokoju. —

Telefon 415-58, po połud­
niu. g-17393

Nieruchomości

DOM murowany, 3-miesz-
kaniowy, z dużym ogro­
dem, w. Makowie Podha­
lańskim, zamienię na do­
mek w okolicy Krakowa.
Po zamianie wolne 3 po­
koje, kuchnia, łazienka.
Oferty 17465 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny wol­
nostojący, parcelę bu­
dowlaną lub rozpoczętą
budowę — w dzielnicy
Krowodrza — kupię. —

Oferty 16731 „Prasa’* Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ własnościowe mie­
szkanie 2—3 -pokojowe, w

starym budownictwie, ma­
ły domek, prawo nadbu­
dowy piętra lub duży
strych z możliwością adap­
tacji na mieszkanie. —

oferty 16574 „Prasa- Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAM dom o pow.
110 m2, superkomfortowy,
Wola Justowska. Oferty
18033 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę bu­
dowlaną (pod „bliźniak-),
pow. około 800 nu - w

Wieliczce (Lekarka). Ofer­
ty 18090 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę lub roz­
poczętą budowę domu w

Dębnikach. — Oferty 16690
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

STUDIUM BALETOWE
przy Krakowskim Teatrze Muzycznym OGŁASZA
WPISY dziewcząt 1 chłopców, w wieku 10 do 11

lat, na rok szkolny 1976/77.

Studium prowadzi naukę tańca .klasycznego,
ludowego, charakterystycznego, rytmiki, umuzy­
kalniania — wg programów szkoły baletowej.

Zajęcia w Studium odbywają się w godzinach
popołudniowych i wieczornych. — Podania nale­
ży składać w Sekretariacie Krakowskiego Teatru

Muzycznego — Kraków, ul. SENACKA 6, w go­
dzinach 9-12. K-7828

DLA PAŃ i PANÓW
duży wybór doskonałych KOSMETYKÓW
• PERFUMY
• KREMY do PIELĘGNACJI SKORY
• PERFUMOWANE TALKI i MYDŁA
• KOSTKI do KĄPIELI
•

PŁYNY PRZED i PO GOLENIU

DEZODORANTY

ZESTAWY KOSMETYCZNE

W ATRAKCYJNYCH OPAKOWA­
NIACH (świetne jako prezent)

OFERUJĄ sklepy
Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego

„PEWEX”
w KRAKOWIE:
ul. 18 Stycznia 51
ul. Wiślna 9
w TARNOWIE:
pl. Kazimierza Wielkiego 2

K-7713



Pojedynek portugalsko-polski
na 44 nogi i jedna piłkę

/

Dziś wieczorem na Estadio dos Antas w Porto, miejscowości
portugalskiej, położonej u wybrzeży Atlantyku, rozegrane zo­
stanie spotkanie piłkarskie z cyklu eliminacji przed mistrzost­
wami świata w Argentynie między drużynami Polski i Portu­
galii. Kibice obydwóch krajów z ogromnym napięciem oczekują
na rezultat pojedynku.
Stawką są punkty w rywali­

zacji o prawo udziału w mi­
strzostwach świata, ale nie tyl­
ko. Portugalia to przecież kraj
o wielkiej i pięknej historii fut­
bolowej, mający na swym kon­
cie wiele sukcesów, ale równo­
cześnie Iziś kraj mniej liczący
się w piłkarskim światku, ma­
jący1 lata swej świetności za so­
bą. Polacy po błyskotliwych
sukcesach w ostatnich mistrzo­
stwach świata także mocno spu­
ścili z tonu i należą dziś do eu­
ropejskich średniaków. A więc
dwie byłe potęgi, które meczem

w Porto chcą zapoczątkować
nowy etap w swej piłkarskiej
historii, odzyskać miejsce wśród
światowej czołówki. Bo, mimo

wszystko, mimo nieudanych o-

statnićh. sezonów zarówno Por­
tugalczyków jak i Polaków je­
szcze trothę się ceni, uważa za

zespoły o potencjalnie dużych
możliwościach. Czy słusznie,
przyszłość pokaże, nadzieje w

każdym razie, szczególnie u ki­
biców obydwóch drużyn, są o-

gromne.
Przygotowaniom piłkarzy

Portugalii i Polski do dzisiej­
szego występu poświęcono wiele

uwagi, zarówno w jednym jak
i w drugim kraju przerwano
rozgrywki ligowe, by trenerzy
reprezentacji mogli spokojnie,
jak najlepiej przygotować za­
wodników do walki. Prasa, ra­
dio, telewizja informowały o

tym meczu i o przedmeczowych
treningach wiele, snuciu horo­
skopów poświęcono moc miej-
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Piłkarze II ligi grają
Hutnik wystąpi
w Gliwicach

PIŁKARZE II ligi nie mają
przerwy w rozgrywkach i dziś

prą? jutro
juz dziesiątą,
kich spotkań,
nik jedzie do

przyjdzie mu

cym trzecią
grupy południowej
Piasta. W minionej kolejce spot­
kań gliwiczanie uzyskali wynik
bezbramkowy z Unią w Tarno­
wie, krakowianie natomiast zre­
misowali u siebie z Siarką 1:1.
Jak będzie w Gliwicach? Trud­
no przewidzieć, bowiem zespoły
Ii-ligowe nie imponują jakąś u-

stabilizowaną formą, która sta­
nowiłaby podstawę do typowa­
nia zwycięzców. Atut własnego
terenu wydaje się przemawiać
na korzyść gliwiczan, choć na

dobrą sprawę każdy wynik jest
możliwy. Hutnicy z pewnością
będą walczyć ambitnie o jak
najkorzystniejszy rezultat, może

więc uda się im uzyskać przy­
najmniej jeden punkt.

Tarnowska Unia, która z wiel­
ką ambicją odrabia początkowe
straty, jedzie tym razem do Ru­
dy Śląskiej na mecz z Uranią.

rozegrają kolejną,
serię mistrzows-

. Krakowski Hut-
Gliwic, gdzie

grać z zajmują-
lokatę w tabeli

zespołem

Mimo to żyliście tak jak przedtem pod jednym da­
chem. Jessie była przygnębiona sytuacją i chciała mu

wyznać prawdę, ale pan zabronił jej tego. W końcu

jednak wszystko się wydało. Nastąpiła między małżon­
kami okropna scena... Pan słyszał to przez drzwi, ale
nie próbował pan interweniować, gdy Joachim stra­
cił panowanie nad sobą... Chciał pan stamtąd uciec.

Wybiegł pan na klatkę schodową, ale to się na nic nie
zdało, bo w tym momencie nadszedł krawiec Angelino
niosąc garnitur Joachima. Oddał go panu, a sam się
wycofał. Czy widział, co się stało?

Na zakończenie pragnę usłyszeć od pana, że ojcem
dziecka, które pan oddał do przytułku, nie był pan,
lecz Joachim Maura. Liczę na uczciwą odpowiedź. Jest

pan przecież sam ojcem i ma pan chyba w sobie -ja­
kąś iskierkę ludzkich uczuć. Na chwilę oddaję słu­
chawkę pańskiemu dawnemu koledze, aby sam to po­
słyszał.

Maigret oddał słuchaw7kę Małemu Johnowi, który
przez moment trzymał ją przy uchu, a potem zwrócił
komisarzowi. Na twarzy jego odbiło się Wzruszenie.

— To już wszystko, panie Daumale! Może pan wró-

,cić do swojej rodziny, do swojego uczciwego życia!
Komisarz odłożył słuchawkę i otarł pot z czoła.

Mały John siedział bez ruchu. Maigret podał mu kie­
liszek whisky, po czym wskazując na Parsona powie­
dział:

— Powinniśmy teraz zakończyć z nim sprawę.
Jeszcze jeden tchórzli-wy. słaby człowiek, a przy tym

agresywny. Czy jednak Maigret nie wołał aroganckiej,
zaczepnej postawy od ostrożnej tchórzliwości Dauma-
le’a?

Pobudki, jakie kierowały dziennikarzem, były jasne.
Spotykał się on w Donkey Barze i gdzie indziej z pew­
ną liczbą gangsterów, gotowych wykorzystać informa­

sca i czasu, na ile okażą się one

trafne zobaczymy. Przekonamy
się także, czy zawodnicy oby­
dwóch drużyn zdołali rzeczywi­
ście osiągnąć taki poziom wy-
trenowania, by mogli myśleć o

odzyskaniu wysokiej pozycji w

hierarchii światowego futbolu.

Polscy piłkarze polecieli
wczoraj rano do Portugalii. Po­
lecieli w dobrych nastrojach,
pełni wiary w powodzenie swej
wyprawy, choć przekonani tak­
że o tym, że wygrać czy choć­
by zremisować w Porto nie bę­
dzie łatwo. Trener, J. Gmoch,
stwierdził przed wyjazdem, że

zespół został dobrze przygoto­
wany do meczu i winien zade­
monstrować w Porto futbol na

przyzwoitym poziomie.

Mecz dzisiejszy rozpocznie
się o godz. 22.30 i prowadzić
go będzie trójka francuskich
arbitrów: M. Kitabdjian
(sędzia prowadzący), M. Biłs
i J. Espis (sędziowie liniowi).
Drużyny rozpoczną spotka­
nie najprawdopodobniej w

następujących składach:
PORTUGALIA — Bento

(Benfica) — Artur (Benfica),
Rodriąues (Academico), Frei-
tes (Porto), Pietra (Benfica)
— Toni (Benfica), Alves (Sa-
lamanca) — Octavio (Porto),
Oliveira (Porto), Fernandes

(Sporting), Nene (Benfica).
POLSKA — Kukla — Rze-

śny, Żmuda, Maculewicz,
Wawrowski — Kasperczak,
Deyna, Masztaler — Lato,
Szarmach, Terlecki.

Selekcjoner portugalski, Jose
Maria Pedroto, również twier­
dzi, iż przygotował drużynę na

„sto dwa’’, że jego podopieczni
winni wygrać mecz z Polakami,
by zapewnić tym samym sobie

dogodną pozycję startową w roz­
grywkach eliminacyjnych. Do­
dał on,. że praktycznie sprawa
prymatu w grupie zależeć bę;
dzie od wyników pojedynków
pcrtugąlsko-polskich, gdyż ani

W I lidze szczypiomistek

Cracovia w stolicy
przeciwko Skrze

TYM RAZEM (w sobotą i w niedzielo) drużyna piłkarek ręcz­
nych Cracoyii rozegra mecze o mistrzostwo I ligi w Warszawie,
a jej przeciwnikiem będzie Skra, zespół, który w ubiegłym sezo­
nie zajął trzecie miejsce w ekstraklasie.

Biało-czerwone czeka więc w stolicy trudne zadanie, mamy
jednak nadzieję, że — podobnie jak było przed dwoma tygod­
niami we Wrocławiu — w Warszawie pokażą one dobrą grę i

sprawią sympatykom Cracovii przyjemną niespodziankę. W po­
zostałych meczach tej kolejki rozgrywek grają: AKS — Star,
AZS Wrocław — Pogoń, SZS-AZS Tarnów — Ruch, Sośnica —

AZS Warszawa.
Po tej serii spotkań w ekstraklasie piłki ręcznej kobiet nastą­

pi przerwa, rozgrywki zostaną wznowione 6 listopada. W ostat­
nich dwóch kolejkach meczów Cracovia gra z SZS-AZS Tarnów
w Krakowie i z Ruchem w Chorzowie, (kas)

Dania ani Cypr nie będą się li­
czyć w rywalizacji. Jestem prze­
konany, powiedział, że choć po
ciężkiej walce, my właśnie wyj­
dziemy zwycięsko z tej próby.

Pojedynek na 44 nogi i jedną
piłkę rozpocznie się już za kil­
ka godzin. Jeszcze więc trochę
niepewności i będziemy mieli za

sobą pierwszy mecz eliminacyj­
ny Polaków. Trzymajmy kciu­
ki za powodzenie biało-czerwo­
nych, za ich sukces w Porto.

Zaciskajmy mocno kciuki, może
nasze marzenia staną się rzeczy­
wistością! (LANG)

70-RAMACH jubileuszu
Cracovii i Wisły w najbliż-
niedzielę, 17 bm. o godz.
rozegrane zostanie na sta-

Starsi panowie
NA BOISKU
w

lecia

szą
11.30
dionie Wisły spotkanie piłkars­
kie, w którym zmierzą się zes­
poły oldboyów jubilatek. Zoba­
czymy znów na zielonej mura­
wie piłkarzy, których nazwiska

zapisały się złotymi literami w

historii obu klubów: Gracza,
Rogozę, Filka, Budkę, Kaszubę,
Snopkowskiego, Różankowskie-
go, Wapiennika, Machowskiego,
Mazura, Kasprzyka) ‘GaMaja,
Wawrzusiaka, Kościelnego, Ko­
lasę i wielu innych.

cje, którć ten uzyskał zupełnie przypadkowo w czasie

pobytu we Francji. '.
— Ile pan na tym zarobił? — zapytał Parsona Mai­

gret.
— Co panu to da, jeśli powiem ile? Byłby pan z

pewnością zadowolony dowiadując się, że mnie wy­
kiwali.

— Kilkaset dolarów?
— Zaledwie tyle.
Komisarz wyjął z kieszeni otrzymany od Małego

Johna czek na 2 tysiące dolarów, wypisał na jego od­
wrotnej stronie nazwisko Parsona, podpisał się i wrę­
czył czek dziennikarzowi.

— To umożliwi panu zniknięcie stąd, póki jeszcze nie

jest za późno. Chciałem mieć pana pod ręką na wypa­
dek, gdyby Daumale odmówił mi wyjaśnień lub gdy­
bym się pomylił. Nie powinien był pan opowiadać mi
o swojej podróży do Francji. Może bym sam do tego
doszedł, ale dużo później. Wiedziałem przecież, że zna

pan Mac Gilla, a także i to, że widuje się pan z ludź­
mi, którzy zamordowali Angelino. Nie pytam pana o

ich nazwiska.
— Joe zna ich równie dobrze jak ja.
— Tak jest, ale mnie to nie obchodzi. Chciałbym, aby

Mistrz z wicemistrzem walczą na Konwiktorskiej

Trudne zadania JawBch Smokow"
w warszawskich meczach z Pofonia

Ciężkie życie mają koszykarze Wisły. W czwartek grali pu­
charowy pojedynek z CSKA Moskwa, a już dziś staną do walki
w stolicy przeciwko zespołowi Polonii. A więc mecze na szczycie
naszej ligi, pojedynki mistrza z wicemistrzem, ogromnie ważne
dla obydwóch zespołów, kto wie, choć to początek rozgrywek
dopiero, czy nie decydujące dla końcowego układu tabeli.

W lepszej sytuacji są gospo­
darze, z pewnością przystąpią
do walki bardziej wypoczęci od

rywali, w dodatku grać będą w

swojej sali, przy swojej publi­
czności, która znana jest z o-

gromnie gorącego dopingu, u-

miejętności podrywania do wal­
ki swych pupilów..

Polonia w tym sezonie- dozna-

Przed jednym z ostatnich

treningów w Porto, Jose Ma­
ria Pedroto, trener reprezen­
tacji Portugalii, pozuje z trój­
ką czołowych zawodników —

od prawej — Manuel Fernan-

des, Manuel Tamagnini —

Nene i Jose Pietra.

w RLEGRAFICZNYM ”

SKRÓCIE

MADRYT. Po zwycięstwie
nad B. Hewittem (Pld. Afryka)
4:4, 7:5 W. Flbakawansów*!
do poifir.aiu (turnieju

‘ teniso­
wego zaliczanego do punktacji
Grand Prix. W półfinale zna­
leźli się również: E. Dibbs

(USA), R. Ramirez (Meksyk) i
M. Orantes (Hiszpania).

GDAŃSK, w pierwszym dniu
mistrzostw Polski w judo ty­
tuły zdobyli: w. średnia J.
Krawata (Wybrzeże), w. pół­
ciężka — W. Dworczyński
(Wisła), w. ciężka — W. Zausz

(Gwardia Wrocław).

WŁOCŁAWEK. W inauguracji
rozgrywek I ligi siatkówki

mężczyzn miejscowa Włocławia

przegrała z AZS-em Olsztyn
0:3.

TARNOBRZEG. Podczas Ii-

ligowego turnieju koszykarzy
AZS Kraków przegra! z Siar­
ką Tarnobrzeg 64:101, a Koro­
na ze Skrą W-wa 56:58.

MAŁY LOTEK płaci: w I lo­
sowaniu — za piątki po 216.742
zl, za czwórki po 1.140 zł, za

trójki po 67 zł; w II losowaniu
— za piątki po 113.776 zł, za

czwórki po 967 zł, za trójki po
64 zł.

uniknął pan stawania przed sądem, choć doprawdy
sam nie wiem, dlaczego.

— Zanim doszłoby do tego, wpakowałbym sobie kulę
w łeb. Nikt by mnie nie zobaczył na ławie oskarżo­
nych!

— Czemu aż tak się pan tego boi?
— Zrobiłbym to nie ze strachu, ale żeby oszczędzić

zgryzoty pewnej osobie.
Brzmiało to bardzo sentymentalnie. Maigret wyczuł

jednak, że Parson mówi szczerze i że chodzi o matkę.
— Uważam, panie Parson, że nie powinien pan dziś

wychodzić z tego hotelu. Pańscy przyjaciele są przeko­
nani, że ich pan wydał, a w tym środowisku takich

rzeczy się nie lubi. Zaraz zatelefonuję do recepcji, aby
dano panu pokój w pobliżu mego.

— Ja się nie boję.
— Wołałbym, aby pan został.
Parson wzruszył ramionami, potem napił się whisky

wprost z butelki.
— Niech się pan o mnie nie troszczy!
Wziąwszy czek skierował się chwiejnym krokiem do

drzwi.
— Cześć, Joe! — rzeki odwracając się do Mac Gilla.

A potem do Maigreta.
— Bye, bye, mister. Megrette!
Miało to być aroganckie, ale brzmiało sztucznie. Gdy

już był za drzwiami, komisarz pomyślał, czy nie powi­
nien wybiec za nim, aby go zatrzymać i zmusić do po­
zostania w hotelu. Ale nie zrobił tego. Zbliżył się do
okna, i wyjrzał na ulicę.

W tym momencie dały się słyszeć strzały. Była to
z pewnością seria z automatu. ,

— Sądzę, że nie mamy po co schodzić na dół. Jemu

już nic nie pomożemy.
(Ciąg dalszy nastąpi) . (53)

la poważnego wzmocnienia, po­
zyskując Pasiorowskiego z Re-
sovii i Nowickiego z Wybrzeża.
Dalsze postępy poczynili też
młodzi zawodnicy tej drużyny
Kwasiborski, Raczek, świetne

recenzje miał ostatnio Gula.
Krakowianie w ostatnich la­

tach mieli jednak dobre, udane

występy w meczach stołecznych
z Polonią, nie raz zwyciężali na

Konwiktorskiej. Czy uda im się
i w tym roku wygrać choć jed­
no ze spotkań? Gdyby tak się
stało należałoby uznać to za

poważny sukces drużyny kra­
kowskiej. Z pozostałych spot­
kań najciekawiej
się wystęny Śląską
i Startu w Łodzi,
będą: Wybrzeże
Gwardia
nianka — Lech.

*

KOSZYKARKI ekstraklasy,
inauguracyjnym turnieju
Białymstoku przystępują
normalnych rozgrywek. W Kra­
kowie mistrzynie Polski — Wi­
sła podejmują Włókniarza Bia­
łystok, z którym wygrały już
przed tygodniem w czasie tur­
nieju 101:59. Oczekiwać więc na-

zapowiadają
w Rzeszowie
Ponadto grać
— Górnik,

Spójnia i Lubli-

po
w

do

Rusza ekstraklasa siatkarek

Wisła-Płomień
w inauguracYkwm spotkaniu

PO PRZEDSTAWICIELACH koszykówki i piłki ręcznej, któ­
rzy rozpoczęli już ligowe zmagania, na parkietach hal sporto­
wych wystąpią siatkarki i siatkarze w kolejnych rozgrywkach
mistrzostw Polski. W inauguracyjnym pojedynku siatkarek sta­
ną naprzeciw siebie zespoły Wisły i sosnowieckiego Płomienia.

Spotkanie .zapowiada się nie-

zwykle interesująco — Wisła,
ubiegłoroczny wicemistrz Polski
i w tym sezonie mierzy wyso­
ko, siatkarki Płomienia, które

po odejściu dwóch czołowych
zawodniczek: Hałaburdy i Ka­
sprzyk, wypadły nieco słabiej w

ubiegłym sezonie, obecnie, skon­
solidowały się, a pierwsze kon­
trolne mecze rozegrane przez so-

snowiczanki wykazały ich bar­
dzo dobre przygotowanie do se­
zonu. Jutro wiślaczki grają z

Kolejarzem Katowice i nie po­
winny mieć kłopotów z odnie­
sieniem zwycięstwa.

W pozostałych meczach grają:
Spójnia — AZS W-wa, Czarni —

ChKS, Zawisza — ChKS, Zawi­
sza — Start, BKS Bielsko — Ko­
lejarz, BKS — Płomień.

W pierwszej rundzie spotkań
I ligi siatkarzy krakowski
Hutnik gra dwa wyjazdowe
spotkania: z Górnikiem Siemia­
nowice i z sosnowieckim Płomie­
niem. Sytuacja kadrowa hutni­
ków nie jest najlepsza, z pod­
stawowego składu odeszli: Koło­
dziejski, Rzepecki i Słowakie-

leży dwóch łatwiutkich wygra­
nych wiślaczek.

W II lidze koszykarek kra­
kowski AZS podejmuje AZS z

Pruszkowa, a w Nowej Hucie

odbędą się derbowe pojedynki
dwóch pozostałych krakowskich

zespołów Hutnika i Korony. (1)

W klasie międzywojewódzkiej
W DZIEWIĄTEJ kolejce spot­

kań klasy międzywojewódzkiej
piłkarze Garbarni podejmują w

Krakowie zespół Chemika Pust-
ków. „Brązowi”, którzy na

własnym terenie spisują się zna­
cznie gorzej niż w meczach wy­
jazdowych, są faworytem w

meczu. Borek, sprawca najwięk­
szej sensacji ostatniej kolejki
(remis 1:1 z liderem Resovią w

Rzeszowie), podejmuje Cracovię,
która wypadła fatalnie w środo­
wym meczu z Karpatami, i <na

szansę na zdobycie przynajmniej
jednego punktu. Czwarty zespól
krakowski, Prokocim, wyjeżdża
do Tarnowa, gdzie spotka się z

Tarnovią. Jeśli napastnicy Pro­
kocimia zademonstrują skutecz­
ność sprzed tygodnia (4:0 z San-

decją) o wynik tego pojedynku
możemy być spokojni.

W pozostałych meczach grają:
Sandecja — Polna, Karpaty —

Metal, Stal — Resovia, MZKS

Jasło — Glinik.

wicz, zakończył karierę Rusz-

czyński, toteż nie należy spo­
dziewać się, że krakowianie

włączą się do walki o prymat
w lidze.

Dokąd pójdziemy?

Dziś
KOSZYKÓWKA

Godz. 18.30 Hala Wisły:
Wisła — Włókniarz

(I liga kobiet)
Godz. 18.00 Piastowska 26:
AZS Kraków — AZS Pruszków
Godz. 17.30 Hala Hutnika:

Hutnik — Korona

(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 16.00 Hala Wisły:
Wisła — Płomień

(I liga kobiet)

Jutro
KOSZYKÓWKA

Godz. 16.00 Hala Wisły:
Wisła — Włókniarz

(I liga kobiet)
Godz. 11.00 Piastowska 26:
AZS Kraków — AZS Pruszków
Godz. 14.00 Hala Hutnika:

Hutnik — Korona

(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 9 .00 Hala Wisły:
Wisła — Kolejarz

(I liga kobiet)
BOKS

Godz. 10.30 Hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia Łódź

Godz. 12.30 Hala Wisły:
Wisła — Górnik Pszów

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14.00 Boisko Borku:
Borek — Cracovia

Godz. 14.30 Boisko Wawelu:
Garbarnia — Chemik Pustków

(Klasa międzywojewódzka)
TENIS STOŁOWY

Godz. 11 .00
Manifestu Lipcowego 26:

Cracovia — Wanda

(II liga mężczyzn)
BUGBY

Godz. 10.45 Boisko Juvenii:
Juvenia — Bałtyk

(Puchar Polski)
HOKEJ NA TRAWIE

Godz. 14.00 Stadion Korony:
Garbarnia — DąbskI

(II liga)


